
Nr. 189.

Przedpłata wynosi we Lwowie:
Rocznie 18 zt. — półrocznie (i zł. — kw artalnie 4 zł. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 
do donin dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państw ie austrjackiem , rocznie 
24 zł — pól.ocznie 12 zł. — kwartalni-- 6 zł. — 
miesięczni 2 zt.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 m arek — kw artalnie 12 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kw artalnie 20 franków.

Biuro Redakcji .D ziennika P olsk iego ,' plac Marjacki 
liczba fi i 7. — Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Numer „Dziennika Polskiego" kosztuje 6 ot.

We Lwowie Niedzieli! dnia 10. Lipca 1898 r.

wychodzi codziennie wie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 . rana

R ok X X N 1

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B i u r o  A d m i n i s t r a c j i  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o , *  plac 

Marjacki 1. 6 i 7 i B i u r o  d z i e n n i k ó w  Ludwika 
P I oh  n a , nlica Karola Lndwika 1. 9.

We W iedniu: pp. H aasenstein & Vogler. (Otto Maas), 
M. Dnkes, H. Schalek, A O p p e li.’s Nach., RudoL 
Mosse i J. D anneberg; w P a r y ż r : C. Adam 38, 
rne  de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od adneg . 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i uine pryw ata* 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz ct.

P ryw atne korespondencje 13 i nekrologja 30 centów »a 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 1 */, cbnta od wyrazn. Pamieszrania 
i sklepy po 1 ct. od Wjinra

Reklamy w nikryer Nadesłaee 30 ct. ed wemza

W/dawcy i właściciele: D r .  K a z im ie r z  O s t a  •s z ę w sk i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  H c lim itt .

Z chwili bieżącej. |
Lwów 9 lipca.

A n k ie ta  posłów  i de lega tów  żydow skich, 
k tó ra  zeb ra ła  się onegda j w  K rakow ie  gw oli 
Uchwal n ia  i rozpoczęc ia  akcji ra tu n k o w e j dla 
żydów , d o tk n ię ty ch  m ite r ja ln ie  p rzez o s ta tn ią  
ru ch aw k ę , pow zięła  pom iędzy  in n em i je d n a  po ­
s ta n o w ie n ie , z a s ł u g u j ą c e  i s t o t n i e  n ą .  
g o r ą c e  u z n a n i e  ze s tro n y  naszego sp o łe ­
czeństw a. Suum cuigue! Acz w alczym y do u p a ­
dłego  z d c b :z e  zo rg a n izo w an ą  i ś ro d k a m i m a -  
te rja ln y m i p o tę żn ą  fa lan g ą  ży d o w itw a , k tó re  w 
przew ażnej części je s t  p rzecież w y ł ą c z n y m  
w i n o w a j c ą  n ę d z y  n a s z e g o  l u d u  i 
w s z e l a k i e j  k o r u p c j i  w  społeczeństw ie, 
to  je d n ak  w  k ażd y m  w y p a d k u , gdzie sp o strze ­
żem y d o d a tn ią ,  uczciw ą dzia ła lność  j e d n o ­
s t e k  (n iestety  t y  1 k o  je d n o s te k !)  żydow skich, 
ocho  zo to  p o d n o sim y  i s łów  u zn an ia  im  n ie 
sk ąp im y . M am y tedy  n a  m yśli uchw ałę  w spo­
m n ian e j an a ie ty , m ianow icie, iż ty lko  ci po - 
azkodow ani żydzi b ęd ą  m ogli ko rzystać  z d a ­
tków , udzielanych  przez k o m ite t ra tu n k o w y , 
k tó rzy  n i e  b ę d ą  d o m a g a l i  s i ę  s ą d o w n i e  
odszkodow an ia  od w lo ś .ia n , skazanych  za udział 
w  rozruchach . M otyw a tak iego  postanow ien ia  
ank ie ty  są is to tn ie  ro zu m n e  i —  co wyżej ce­
n im y  jeszcze — w  d uchu  etyk i c h rz e śc ja ń -k ie j! 
T y l k o  w  t a k i m  d u c h u  p o stęp u jąc , a le  su­
m ienn ie , w jtrw a le  i energ iczn ie, m ożecie n a j­
sku teczn iej i n a jp ew n ie j u śm ierzać  w  k ra ju  p rąd  
an tiżydow sk i, co raz  to  w iększe kręgi za ta cz a ją ­
cy, co raz  po tężn ie jszy ... R ów no leg łe  z tego  r o ­
dza ju  akc ją  o b y w ate lsk ą  i d ru g a  uchw ała  a n ­
k ie ty  —  podn iesien ie  ośw ia ty  i m o r a l n o ś c i  
w śró d  m a i  ży lowsk c b — ahy  nie pozostaw ało  m a r­
tw ą  jeno  lite rą  n a  pap ierze , z łudnym  d o k u m e n ­
tem  .d o b ry c h  chęci* w y b ran y ch  jed n o ste k , a 
w  tak>m raz ie  kw estja  żydow ska zn ikn ie u  nas 
z rzęd u  „kw esty j palących* i... cuchnąi ycli.

* **
W  sp raw ie  z ra n e g o  zakazu poznańsk iego  

zam ieszcza k rak o w sk 1 Czas o s tr e ,  a  bard zo  
tra fn e  uw ag i. P isze : „Nie m yślim y zaczepiać 
fo rm alne j legalności p o stan o w ien ia  rzą d u  p ru ­
skiego , każde p ań s tw o  m a  fo rm a ln e  p raw o  n ie- 
w puszczan ia  w  sw e g ran ice  obcych p o d d a n y c h ; 
ty lko  że w  obecnym  w y p ad k u  k w estja  ta  nie 
m oże być sąd zo n a  w edług  w zględów  ściśle fo r­
m alnych . P om iędzy  A u s tr ją  i N iem cam i istn ieje  
p rzym ierze  n a d e r  ścisłe, za tw ie rd zo n e  uchw a 
lam i ciał p raw odaw czych  obu  p ań s tw , p rzy  
w y b i t n y m  u d z i a l e  p o l s k i c h  p r z e d ­
s t a w i c i e l i .  P ierw szą zasadą tego p rzym ierza  
je s t  najściślejsze ró w n o u p raw n ie n ie  w szystk ich  
obyw ate li au s trjack ich  i niem ieckich. N ie m ów i­
m y o politycznych a g ita to ra c h , ale zjazd po 
znańsk i m ia ł w yłącznie nau k o w y  ch a ra k te r  i 
p o 'ity k a  b y ła  z n iego  z g ó ry  zasad n i, zo w yk lu ­
czona. T y m czasem  p o stan o w ien ie  rzą d u  p ru ­
skiego ro b i po lskich  uczonych w  A u s tr ji oby ­
w ate lam i drugiej klasy , s to su je  bow iem  do nich  
zasady  w y jątkow e, używ ane ty lko przeciw ko 
w ro g o m  p ań s tw a . T eg o  śc ierp ieć nie m ożem y 
i n ie  pow inn iśm y . A lbo p rzy m ierze  au s trjac k o - 
n iem ieckie o b ejm u je  w szystkich obyw ate li obu  
p ań °iw , zasługu jących  n a  op iekę p raw a , albo 
nie m a rac ji b y tu . Z resz tą  p ra  o m ięd zy n a ro ­
dow e zastrzega p rzede w szystkiem  najściślejszą 
w za jem ność w  każdym  k ie runku . Jeżeli ża lem  
rząd  p ru sk i chce stw arzać  pew ne w yjątk i i o g ra ­
n iczen ia, m usim y  się dom agać , any  je  sto so ­
w ano  w  A u trji w  tych  sam ych  rozm iarach  
w obec pew nych  ka tego ry j n iem ieck ich  p o d d a ­
nych . k. sposobność  do  tego n ad a rzy  się b a r ­
dzo częsło. K ażdy n iem al k o n g res  naukow y  
niem iecki, odbyw ający  się w  A u słrji, śc iąga li­
czne zastępy  uczestn ików  z N iem iec, k tó ry ch  
sw obody  ru ch ó w  n ik t m gdy n ie  k rępow ał.

Kronika niedzielna.
(T ryu m f Bismarcka. — Zarasa pruska. -  Kogo 
właściwie Prusy boją się — Proszek słowlań- 
s* i. —  Wielkość złego i wielkość dobr go — Co 
pisze znakomity estetyk niemiecki Servaes o 
Niemcach — Zakażenie. — Sumienie ludzkie i 
polityka Bismarcka  —  Żółtaczk i polityczna .— 
Uzdrawiające powietrz '.. — Ostatnie podrygi. — 

W isła W isłą będzie.)
S ta ry  B ism arck  tryum fu je . Co to  za pie­

k ie lna rozkosz dla zgrzybiałego k rzyw dzic 'e la  
n a ro d ó w , gdy w śród  sw oich „ landsm anów * 
w idzi b u jn e  ow oce z łych  z ia rn , k tó rem i d ja - 
belską ręk ą  przez szeregi la t zasypyw ał ich 
dusze... Z p ań s tw a  „bojażni bożej i dobrych  
obyczajów * sta ły  aię P ru sy  p rz y tu lisk o m  ludz­
kiej p rzew ro tn o śc i i n ikczem nych  in stynk tów .

Co gorsza  — dem o ra lizacy jn a  za raza  po li­
tyczna i spo łeczna p ru sk ic h  „knechtów * rozsze­
rz a  się po  N iem czech i z a tru w a  te  czynniki, 
k tó ry m i n a ro d y  niem ieckie 9taly, k rzep iły  się i 
w  pochodzie cyw ilizacyjnym  n ie raz  były dla 
d  ugich p rzyk ładem  i w zorem . H eg em o n ja  p o ­
lityczna P ru s  oparszyw iła N iem cy —  a w iad o ­
m o  z m edycyny  ludzki j  i zw ierzęcej, ja k  t r u ­
dn e  do  w yleczenia są  parchy ...

Czy m oże, o b aw ia jąc  się lekarstw a, k tó - 
reby  try sn ę ło  po całych N iem czech ze zjazdu 
lekarzy i p rzy ro d n ik ó w  polskich  w  P oznan iu  — 
h ak a ty s ty czn e  p ru sac tw o  p o s ta ra ło  się o u n ie ­
m ożliw ienie tego  ą jazdu?...

Dalej zaznaczę Czas, że P o lacy  w  A u s 'r ji  
byli zaw sze fila ram i Irójprzy m ierzą , p om im o  
w szelkich n iezb y t zachęcających  rew rjacy i z 
l i t  o s ta tn ich , ale o s ta tn e  p ostanow ien ie  rządu  
p rusk iego , ró w n ie  b ru ta ln e , iak n iepolityczne, 
d ep o p u la ry zu je  w  w ysokim  s to p n iu  p rzy m ia­
rce z N iem cam i i p o d k o p u je  jego  trw ałość . 
Politycy berlińscy  p o w m n i o tem  w iedz:eć 
i pam iętać , jeżeli im  w  ogóle zależy jeszcze n a  
u trzy m an iu  tró j przym ierza .

A rty k u ł sw ój kończy Czas te n u  s ło w y : 
P o lityka rzą d u  p rusk iego  w obec P o laków  p ru ­
skich je s t n iegodziw a i n ie sz lach e tn a ; n ie s 'e ty , 
n ie  m ożem y je j Drzeszkodzić, an i n ad a ć  je j 
innego  k ie ru n k u  — ale p rzeciw ko b erliń  k m 
n ie ro zsąd n y m  zachciankom  sto so w an ia  je j także 
do  Polaków '." u strjack ich  m usim y w ystąp ić  z całą 
stanow czością , bez w zględu n a  w szelkie tra k ta ty  
i a ljansy . Kon ta tu je m y , że ze s tro n y  polskiej 
nie d an o  najm n ie jszego  p o w odu  do  w y ją tk o ­
w ych p o stan o w ień  przeciw ko P o L k o m , że zjazd 
poznańsk i n ie  m ia ł najod leg lejszego  n aw e t 
zw iązku  z po lityką i że nie zachodziła n a jm n ie j­
sza o baw a , aby n a  n im  jak ieko lw iek  kw estje  
polityczne p o ru sz a n o ; że w reszcie ro zp raw y  
lekarsk ie  i p rzy rodn icze  nie m o g ą  być w  ża ­
d n y m  raz ie  u w ażan e  za ja k ą ś  po lityczną d e­
m o n strac ję . W o b :c  teg> zakaz, w y d an y  przez 
rząd  prusk i, je s t  n iczem  n ie u sp raw ied liw io n ą  
p row okacją  n ie ty lko  P o laków , ale całej A u str ji, 
k tó ra  nie m oże p ozostać  bez w pływ u n a  dalsze 
u k sz ta łto w an ie  w zajem nych  s to su n k ó w  obu  
państw , gdyż je s t  ja ik ra w a m  n aru szen iem  tej 
ochrony  p raw a , ja k ą  sp rzy m ierzo n e  m o c a rs tw a  
naw zajem  sw ym  p o d d an y m  za p ew n ić  w inny .

* **
T eleg ram y  doniosły  ju ż  n am , iż do W ie­

dn ia  p rzyby ł p a rc i s łow eński d r. F  rjanczic, 
ab y  prosić  p. Jaw orsk iego , jako p rezesa  koła 
polskiego i p rzew odnm ząccgo  p a r la m en ta rn e j 
kom isji p raw icy  o p o p arc ie  u  rząd u  p o s 'u la tó v  
S łow eńców  w  sp raw ie  używ an ia  języka s ’o", rń -  
skiego przy  ro zp raw ac h  w sądzie ape lacy jnym  
w  G racu. N ad to  posłow ie  słow eńscy  w y sto so ­
w ali do  m in is tra  spraw ied liw ości i p. Ja w o r­
skiego m e m o rja ł z p cw o d u  uch»v4ły w yższego 
sąd u  k ra jow ego  w  Gr< cu, n ie  dopuszczając j 
języka słow eńskiego  do r o :p r aw  b p e k e y jo y c h  
A u to r ow ie m  m o rja lu  d .  w odzą, że ta  uchw ała 
jes-t n ie legalna, gdyż sp rzeciw ia się obow ią u ją -  
cym  u sta w o m , m ianow icie ro z p o rz ą ’zeniu m i­
n i- te rja ln e m u  z d a  a 8. kw ie t ńa 1882 r. R o z ­
porządzenie to  poi ’ca, ab y  w  procesach,- p ro ­
w adzonych w  niższych in stanc jach  w  języku  slo - 
wi ńsk im , w yższy sąd  k ra jo w y  sw oje orzecze­
n ia  w  tym że języku  w ydaw ał. N ow a p ro c e d u ra  
w prow adziła  u stn e  ro zp raw y  w  sądach  ap e la - 
ly jn y c h , nie uchy liła  je d n ak  pow yższego ro z p o ­
rządzen ia . Jrże li się n ad to  uw zględni § 215 
now ej p ro ce d u ry , to  n ie  m oże u legać w ątp li­
wości, że język  słow eński w inien  być d o ­
puszczony do ro zp raw  apelacy jnych  n a  ró w n i z 
n em ieckim . — W obec tego w y raża ją  podp isan i 
n a  m em o rja lc  posłow ie nadzie ję , że rząd  n ie ­
zw łocznie w yda p o trzeb n e  zarządzan ia, aby  n ie­
zgodnem u z duch  m  i b rzm ien iem  ustaw  i ro z ­
porządzeń  p o stęp o w an iu  w yż sąd u  k ra j w G ra­
cu koniec położyć. W  k ońcu  m em o rja ł p o w ta ­
rza z nacisk iem  d aw n e  żądania S low eńcó  aby  
w L u b lan ie  zosta ł ja k  najp rędze j u tw o rzo n y  
w yższy sąd  k ra jo w y  dla tych  okręgów  sąd o ­
w ych K ra iny , K ary n łji i Sty rji, w  k tó ry ch  ję ­
zykiem  ro d zinnym  ludności j-’s t jjz y k  sło ­
w eński.

Z- b ran i w  L u b la n ’a słow eńscy  i chorw accy  
posłow ie postańow ili założyć tam  n aro d o w e po ­
lityczne stow arzyszen ie  d la  po łudn iow ych  p ro -  
w m cyj pod  nazw ą „N asza straźa .*

N a dzień 17. lipca zosta ło  zw ołane n a d - 
zw y iza jn e  posiedzenie lub lańsk ie j izhy ad w o ­
kackiej i w tym żo dn iu  odbędzie się zebran ie

B ism arck  kiedyś p rzy  piw ie i p o rc e la n o ­
wej ta jce  nape łn ione j „k n as trem *  pow iedział, że 
P ru sy  b o ją  się ty lko  B oga. N a tu ra ln ie , aby  się 
B oga b ać , trze b a  w  niego w ierzyć, a poniew aż 
to, co się w  P ru sa  h  rob i, ro b i się bez 
Boga —  w ięc ja k  zw ykle s ta ry  B s narck  ze­
łgał, a k łan ia ł się zaw sze do  ko lan  sw em u  
p ro tek to ro w i w  kusym  fraczku. A le że p o to m ­
stw o B ism arcka  boi się P o laków  —  to  już  
chyba nie u lega żadnej w ątp li w o śc i.. Dz ś w 
B erlinie pokpiwając, z B ism arck a  m ó w ią :

„P ru sy  b o ją  się ty lko  P olaków ...*
W  ro k u  zeszłym  zakazano  p rzybyć a do 

B eri na bi< d a e m u  te a 'ro w i po lsk iem u — dziś 
z ja z i  polskich lekarzy  i p rzy ro d n ik ó w  tak  p rze ­
straszy ł rycerzy  p rusk ie j h ak a ty , że obaw iano  
się, aby m ózg slow iań  ki, p rzy jrzaw szy  się zbli- 
ska  n iszczycielstw u po litycznem u p rusk ich  Szwa­
bów , n ie  w ynalazł n a  n ich  jak iego  słow iańsk iego  
p roszku  do  w ygubien ia, a w iadom o, że n a  sze­
rokich  łąk ach  i w śró d  o lb rzym ich  lasów  ziem  
słow iańsk ich  d rzem ią  różnć siły i ró żn e  zak lę­
cia... Nie w iadom o  c o , kiedy i ja k  pow oła to 
w szystko do życia i buchn ie  czy n em !... A tego 
zląkł się syn  k rzyżack i!... P oczekaj jeszcze , co 
raz  częściej będzie z się m usiał trzą ść  ze s tra ­
c h u , aż w  koń  "  za trzęsle  to b ą  h is to rja  i... 
d jabe l w rękaw iczkach  w eźm ie co sw oje...

S ta rem u  B ism aickow i n ie  d a ją  um rzeć P o ­
la , y. I dobrze rob ią . P o trz eb n y  on je s t n a  
św iecie — p o trzebny  d la teg o , ab y  lud  b e w 
m a rn :e i iu  jego  p rzekonali się, że złe je s t złem ,

I chociażby nosiło  n a  sobie w szystkie pozory  d o ­
cześni j w ielkości... W  złem  m ożna być rów n ie  
wielkim- ja k  w  d o b rem , ty lko w ielkość zfa m ie-

slow eńskich  ad w o k a tó  " , notarjU szy, tudzież kan - 
d y Ja tó  v adw okack ich  i no ta ria ln y ch  w celu 
w znow ienia znanej uchw  !y grad  ckiego try b u ­
nału . _________________

KORESPONDENCJE.
Czerni tw c e  6. lipca.

(Biskupstwo w Czerniowcach ?  — tfasi kulturtraegerzy 
i soęjal ?ci.)

O d dłuższego czasu  4po1tycy bukow ińscy  
dążą do zupełnego  odłączenia B ukow iny  od 
G aljcj'. Ż ąd a ją  od sze .eg u  lat dyrekcji ru c h u  w 
C zern io w cach , w yższy «<ąd k ra jo w y  m a być 
śró d  ziem  dl? hegem on ji naszych Landcskinder , 
a  faku lie t m edyczny m a  iy d k o m  bukow ińsk im  
u ła tw ić dob ijan ie się  wyz zych n a u k . Zos aje 
w ięc jeszcze je d e n  węW l łączący B u k iw in ę  z 
G alicją, k tó .y  p rze rw ać  należy, by się w y em an ­
cypow ać ł  j{u m a  g  licyjskiego — a rcy b isk u p - 
s tw o  lwowski*-. Wz>ęli y ę  w ięc tu te js i ch rze- 
ś<j  ń^cy N łóm śy n a  se rjo  do re fo rm y  w  o rg a ­
nizacji kośćfelne] i czynią zabiegi celem  k reo ­
w an ia  odrębnego  b iskupstw a bukow ińsk iego  z 
siedzibą yf G zerńiowcftełj. M ianowicie j e l e ń  z 
pogłów , fiależący d o  frakcji S tc in w e n d e ra , m a 
być ow ym  spiritus movens, k tó ry  je d y n e  zba 
w ienie N iem ców  bukow ińskich  w idzi w  b isk u p ­
stw ie b u k o w ió rk ie m , a  tow arzysze jeg o  liczą 
n a  czyn ie poparc ie  posłów  z frakcji n iem iecko- 
naro d o w ej. J »  dalece ludzie ci w  m arzen iach  
s « y c h  idi§, dow odzi f a k t ,  źe ju ż  n aw e t w idzą 
w pew ny tri b u '.o w iń s tfm  k ap łan ie  przyszłego 
b iskupa czern iow ieekiegc Rzecz ta  p ra w d o p o ­
dobnie o p r w s i ę  o rząd  cen tra lny  i k onsys orz 
i od  poczucia cpraw lediiw ości o b u  tych w ładz 
zależeć b ęd z ‘4 ,  bzy się  m arzenia N iem ców  na- 
szy. h  io w Y az leg  łre k n p a  sp raw dzą . N adm ienić 
j e d n a k n i e m a ł y  k ło p o t sp raw ia łaby  
kw estja  m i ja u in fa  i k o nsysto rza  b u ­
kow ińskiego , B a k o w h n i nie- p o s ia d a  p raw ie  ża­
dnego funduszu  rel.gi. nego rzym sko-kato lick iego  
i zapew ne czerpnnoby  kosz ta  z fu n d u -z u  g a li­
cyjskiego, z k tó rego  już  z po rzą tk iem  przyszl go 
ro k u  sZkołnegg w ypfecane  b ę d ą  3  s ty p e n d ja  dla 
k leryków , c m ą c fe h  s ię  kształcić po n iem iecku. 
Rzecz dziw na, że p rasa  fak t te n  p o m in ę li  m e ­
czeniem , a przecież n i e m c z y  obo ję tn ie  patrzeć , 
j ,k z ^ a lk y js ^ rg o  -(a*vv \ e  przez P n iakó  w ze 
b ra n e g ")  f  m duszu re  igijnego m a ją  być z a :p a -  
k ajane dążen ia  g ^ rm a a iz a c y jn \  Z jedzen iem  
przychodzi a u r  ty t i dziś ju ż  liczą n a  ten  sam  
f n d u s z ,  k tó ry b y  m ia l dosta rczać ś rodków  dla 
u  rzy m an ia  b isk u p s tw a  niem ieckiego n a  B ui a- 
w inie.

K u ltu rtraeg erzy  nasi o panow aw szy  szkoły 
śred n ie  i za rząd  szkolny g o sp o d a ru ją  zupe łn ie  
ja k  ich b rac ia  w  K am erun ie . P . T u m lirz , 
zgerm anizow a.iy  Czech, p o p isu je  się re p ro h o -  
w aniem  k an d y d a tó w  przy  egzam inach  d o jrz a ło ­
ści, a  tow arzysze jego  b  z ia rn ie  dopuszczają 
się n a jjask raw szy ch  p rzestęps tw . Jpdon z m ch, 
n iejaki S ax"l, chrzczony żyd, publicznie tra k tu je  
w k lasie uczni sw ych w ykrzykn ikam i Połnische 
Wirtschaft, Asiateu , M an m iss diese Leute 
civilisiren. Nie pom ogły  p ro te s ta  p r a iy :  p. 
T u u r l r z  o tem  w s z y s tk im  n ie chce słyszeć, 
a p. S axel w idząc obo ję tność  sw oich p rze łożo­
nych  tak dalece w  gorliw ości awej. poszedł, że 
onegdaj pew n em u  uczniow i pierw szej k lasy  
w ym ierzy ł silny policzek. B iedny  uczeń o d ch o ­
ro w ał przez dni k ilka gorliw ość p. S ax ’a, k tó ­
rem u  p. T u m lirz  do tychczas n aw e t n agany  
udzielić nie u zna ł za stosow ne. M acie więc d o ­
w ód, iak  nasi k u ltu r!raeg e rzy  B ukow inę cy w i­
lizują. Czyż już  dla nich n ie is tn ie ją  u s taw y  i 
p rzep isy ?  Gzy p ro k u ra to r ja , w yczytaw szy fak t 
pow yższy z gaz*! tu te jszych  m oże n a  to  p a ­
trzeć, by  się w  tak i sposób  n ad  b iednem i 
dziećm i p as tw io n o ?

Socjaliści bukow ińscy  u rząd za ją  10. b . m. 
k ra jo w ą  kon ferenc ję  w  C zerniow cach. Juk sly

ih a ć  zam ierzają  oni u p ro d ć  posła D isz y ń ik ie g c  
d - ' szeregu odczytów  po m iastach  b u k o w iń ­
skich. R . S

Budapeszt 8 lipca.
(W ogórkowym  sezonie. — Żniwo prasy węgierskiej. Jej 
jęki i uczucie radości. — Co my na to ?  — Podw ójne 
odroczenie izby. — Szeregi przestępców. — Projekt ope­
ry komicznej. — O m owie B randta  w Krakowie. — Tea- 

tra  i burza ost tuich dni).

Cały ś>viat jęczy i n a rzek a  n a  złe czasy, 
n a  ciszę i zastó j w  ru ch u  h an d lo w y m  i p rze ­
m ysłow ym , a jeżeli skarg i te  po  części są  u sp ra ­
w iedliw ione, to  p rzyna jm n ie j p ra sa  w  tym  ro  
ku „ jub ileuszow ym “ nie m oże n arzek ać  n a  złe 
żniw o, n aw e t w  ogórkow ym , — tego ro k u  — 
sezonie.

W  istocie w ypadk i dnia, co raz  to  now e, a 
często n ad sp o d ziew an e , dużo p rzy sp a rz a ją  m a ­
te ria łu  i re p o r te ro m  i dzienn ikarzom , a sam  rok  
1898, choćby ze w zględu n a  po litykę n a  ruchy  
i rozruchy , p rzy p o m in ać  zaczyna ruch liw ego  p o ­
przedn ika, p og rzebanego  p rzed  sześciuset m ie ­
siącam i !

W ojna h iszp ań  k o -  a m e ry k a ń s k i ,  sp ra w a  
D reyfusa, sy tu a c ja  w  A u strji —  toć  przecież 
sta łe ru b ry k i dzienn ików  obecnej doby, — a 
w ęgierska p ra sa  n asza  od m iesiąca , do tych  co ­
dziennych ru b ry k  o d d a la  szerokie łam y , n a  
opisy „galicyjskich ro zruchów * . Jak  te n d e n c y j­
nie p rzek ręca i zm ien ia, w  ja k  f iłs iy w e m  św ie- 
de p rzedstaw ia  p rzyczyay  i ch a ra k te r  ro z ru ­
chów , jak  jęczy i p łacze n ad  do lą w spó łw y­
znaw ców  sw oich, ja k  ich b ierze w  opiekę, -a  
ja*  po tęp ia  n aszą  sz lach tę, k ie r i ch łopa  n a sz e ­
go, to  ty lko ten  wie, kto z tą  p ra są  w ęgierską 
co d n ia  s tykać  clę m u si S erce  się k ra je , p o ­
w iadam  w am . czy ta jąc  k o m en ta rze , pan eg iry - 
ków  i przesady pełne, z bó lem  też m ilczeć trz e ­
ba, b c  p raw d y  pow iedzieć nie w olno , ze w zglę­
du n a  p oszanow an ie  d la  c. k. p ro a u ra to r ji .

„N areszcie — krzyczy u rad  rw ana  p ra sa  w ę- 
w ierska — m am y stan  w o jenny  i s ta n  w y ją t­
kow y zap row adzony  w  „rdzennie*  po lssich  czę­
ściach pseudocyw ilizow anej Galicji*.

R ad o ść  „ liberalnej*  p ra sy  w ęgierskiej je s t  
przecież dozw o lona! Cieszy się w ięc ona, że 
szynku żydow skiego więcej ro z łr ja ć  nie w olno, 
ic  nie w olno „be tów *  s p a l b o  za to  c h l ip  
„dyndać* będz e w  pow ietrzu .

O pisu jąc ro zp o rząd zen ia  w y ją tk o w e za p ro ­
w adzone w  Galicji, „b ra tersk a*  n asza  p ra sa  w ę ­
g ierska znow u b ierze a s su m p t do sa rk a s ty ­
cznych w ycieczek sk ie row anych  p rze "iw osobie 
h rab iego  K azim ierza B adeniego  ja k o  po lityka i 
przeciw  S to ja łow ak iem u , ja k o  n iebezpiecznem u 
a g d a ’o rów i. O sta tn ie  festyny  w  P ra d ze  i K ra ­
kow ie zrobiły  z n as  p an siaw istó w  „najczystsze j 
w ody*"bo  rew o luc jon is tam i eon amore zaw sze 
byliśm y jak o  n a ró d , czego dow odem  obecne 
rozruchy  i rzucan ie  się w  rozbestw ien iu  (sic) 
bezm yśinem  n a  m ienie „najb iednie jszy  h* w spó ł- 
onyw ate li k ra ju .

O dpow iedzielibyśm y n a  to  z w ielką chę­
cią, — ale poszanow an ie  d la ... p ro k u ra to r ji, 
zaw iązuje n am  u sta . Ś w iadom i w ięc, że „psie 
glosy* nie idą pod  niebinsy , — m ożem y m il­
cząco pogardz ić sądem  „liberał >ym* p rasy  w ę­
g ierskiej, w iem y bow iem , k to  ją  rep re z e n tu je  
i jak im  za ja d o m  o n a  ho łdu je .

W  o sta tn ie j ko respondencji m ojej w spo- 
m nia łom , że sejm  w ęgierski odroczył sw oje p o - 
s edzenia do szóstego w rześn ia . T e leg ram  d o - 
n ió  ł znow u czy te ln ikom  Dziennika  d i i : k o  p ó ­
źniej. że sejm  re sk ry p te m  cesarsk im  zosta ł do 
5. w rześn ia odroczony .

S ta ło  się rzeczyw iście coś d o tą d  u n as  nie 
byw ałego. M ianow icie sejm  n a  p o d sta w re w ła ­
snej uchw ały  zaw iesił sw oje posiedzenia n a  6 
K g o d m , bo m .al zupełne do tego p raw o . T y m ­
czasem  pon iew aż t ik zaw ieszone o b rad y  se j­
m u ,  —  m ogą b>ć w każ.lej chw ili, n a  żądanie

20  posłów  w znow ione, p rze to  p. Banffy pozy­
skał k ró iew ski re sk ry p t, a  k o rzy sta jąc  z n ie o ­
becności p. S zitagy’ego (p rezy d en ta  i:b y ) zw ołał 
p rzy  po nocy zastępcy  p rezy d en ta  p . B erze- 
viezy’ego izbę n a  posiedzenie nadzw yczajne i 
kazał n a  l.iem  odczytać re sk ry p t k ró l w s i i
0 od roczen iu  se jm ow ych o b rad  do d n ia  5. w rze­
śnia. O droczenie o b rad  resk ry p te m  k ró lew sk im , 
m a tę  korzyść, ża n iem a obaw y, aby  sejm  n a  
żądan ie  29 członków  izby m ógł być n iesp o d zia­
nie zw ołanym . O baw a ta  była dla rząd u , ile 
że po bezrezu lta to w y ch  posiedzen iach  obu  ko - 
m isyj kw otow ych we W iedn iu , opozycja w ę­
giersk iego  se jm u , chcia ła w yrządzić rządow i 
n iespodziankę, zw ołaniem  ra p to w n e m  se jm u, 
crego po resk rypcie  k ró le r s k im  nie w olno.

E st modus in rebus — i po  ten  modus p o ­
szedł p. b a ro n  Ba ffy w obaw ie , — ja k  p o r o ­
zum  do głow y.

Szeregi m o rd ercó w , sam obó jców , d e fra u ­
d an tó w  i fałszerzy  i fałszyw ych b a n k ru tó w  
m nożą się u  n a s  co dn ia . N apady  w  b ia ły  dzień  
na u licach stolicy — to  u n as  n ie  raritas, ale 
rzecz pow szedn ia , ra b u n k i i d e fraudacje , to  coś 
zw ykłego i w y llóm aczonego  w  w i e l k i e m  m ie ­
ście. O o urzędn ik  po  ztow y p an  T u th , zd e frau - 
dow ai 89  tysięcy i uciekł, — ale go w  B rem ie  
złapano , p an  B a l a s s a ,  k as je r w  b a n k u  d e- 
fra u d u je  30  tysięcy i o d b ie ra  sob ie życie. P an  
B arn ay , ja k o  d y re k to r  akcy jnego  tow . lite rack o - 
w ydaw niezegc fd sz u je  180 akcyj to w arzy stw a
1 puszcza je  w  k u rs , w reszcie p an  h ra b ia  A n d o r 
F sfetics (były m in is te r ro ln ic tw a  w gabinecie 
W ekerlego) b an k ru tu je  n a  4 1/* m ilj in a  zl., ty l­
ko lak zręcznie, że sam  m a  z czego żyć i je s t  
bezpiecznym  w obec .. w ładz, d la  innych  b a n k ru ­
tów , naw et minorum gentiutn. — m ni j w zglę­
dnych .

R j dzie m ias ta  p rzed łożono  p ro śb ę  o u dzie­
lenie koncesji na b u d o w ę te a tru  O p e r y  k o ­
m i c z n e j .  P ize d się b io rs tw o  tc  m a  zam ia r 
w  życie w prow adzić  tu te jszy  a rc h itek t A l p a r ,  
znany  ja k o  tw ó rca  paw ilonów  h i s t o r y c z n y c h  
na w ystaw ie  m ilb n a rn e j,  w  spó łce  z p an em  
S ilberste inem , lite ra te m -es te ty k iem  a  w sp ó łp ra ­
cow nik iem  T ester Lioydu

P rzem ó w ien ie  p ro f  so ra  B ra n d ta  w  K ra-ro- 
łvic n a  bankierze, n ie  w iadom o przez kogo, d o ­
sta ło  się do  szpalt tu te jszego  B u d  ipesti H m a p . 
D ziennik te n  b ardzo  słusznie pow iada , że p ro -  
f so r m oskiew ski zap o m n ia ł zapew ne, że ine - 
ty tko M ickiewicz ale i P uszk in  także n ie był 
p rzy jacie lem  cary zm u , a  św iadczy o tem  dobrze , 
znany n i e t y l k o  R o s jan o m  cz terow iersz  oko- 
1 cz n o śc o w y  rosy jsk iego  w ieszcza, zaczynający  
się od  s łó w : „J^ślib’ w miesto etawo fanarja .*  
itd...

S kądże w ięc goszczony p an  B r a n d t  
w K rakow ie, sk a rca  publiczn ie b ra k  u w ie lb :en ia  
w duszy polskiego poety , dla „ ś w i ę t e j *  osoby 
c a ra ?  S .o r o te g o  uw ielb ien ia  znaleść nie m ożna 
było i w  v. spó lezesnym  M ickiewiczowi — P u sz ­
kinie !

T e a try  u  n as  p rzew ażn ie  zam k n ię te , tylko 
d w a le tn ie  fu n k cjo n u ją . C /rk  rob i nie złe in te ­
resy . Z resz tą  m iasto  puste  i p -ó żn e , a  in te re sa  
fa ta ln ie  idą.

S za lona  n aw a łn ica  i b u rz a  naw iedziła  P esz t 
i okolice i p rzeb ieg ła  k ra j cały , n iszcząc ow oce 
i  zboże do szczętu. T ak iego  g ra d u  olbrzym iej 
w elkości, n ie p am ię ta ją  n a  W ęgrzech  od  la t 
30  p raw ie , __________________ Pobóg.

R o z  r a c l i y .

(Korespondencje).
Stary Sącz 6. lipca. P o  a re sz to w an iu  w  d a iu  

27 . czerw ca b r. p rzez w ojsko  k ilk u n astu  c h l>  
pów , k tó rzy  szli do  S ta reg o  S acza n a  p o p ra ­
w iny , o d by tego  w  dn iu  po p rzed n im  rab u n k u , 
zap an o w a ł tak  w  okolicznych w siach, jak o też  
w S ta ry m  S ączu  zupełny  spokój

żadne n aw e t h o rd y  dzikich n o m ad ó w , p rzyk ładu  
nie p rzedstaw iają ...

J dopraw dy m uszą  to  już  być o s ta tn ie  po ­
dryg i p a lo w a n ia  tej „ku ltu ry*  niem ieckiej, skoro  
s ta ła  się tak  bezw stydna  sw oją  bezczelnością ...

A le rżn ij dalej szan o w n a „ku ltu ro*  n iem ie­
cka pod  znakiem  prusk ie j p ike lhauby  — len  się 
będzie śm iał, k to  się będzie śm iał o sta tn i...

I m im o woli przychodzi n a -m y ś l p am ię tn y  
w iersz M oraw sk iego :

Wisła I zima.
...„Patrzcie 1 — mówiła — na te szumne wały. 
C t się w swej świetnej wolności bujały —
W  jakich jesteście okowach!...
Jako was k»żdy przechodzień
Depce i rąbie codzień
I szuja ludz. jeździ wam po głow ach*!...

...„Praw da, że jesteś silna i zażarta,
Tak jej Wisie stara na swych urnach w spana 
Odpowiada — ale niech no słonce błyśnie — 
W net cała przemoc lodów twoich pryśnie!... 
Nawet te śniegi, któreś ty zuchwała 
W  prz paści górne ot tuiaj nawiała —
1 te później mi pomogą 
Zniszczyć twoją przemoc sroga 1. .

Bieżącej wody nie zatrzymasz w pędzie — 
Pójdziesz zkądeś przyszła — W isła Wisłą będzie 1...* 

T ak  szan o w n a „k u ltu i o* n iem iecka i wy 
k uech ty  p rusk ie , coście lizali s to p y  k ró ló w  p o l­
skich n a  k rakow sk im  ry n k u ...

Ja xa  Bogdaniec.

r  y się uby lk iem  dobrego  w  lu d z iac h , a  w icl- 
<ośó v* do b rem  spycha złe pod  z em ię do cze­
luści p iek ie ln y ch , choć p o m a łu , ale sp y c h a ../ 
Nie trze b a  b jć  n iep rzy jac ie lem  N m .ec ahy  
w idzieć, ja k  to  z łe , k tó-ego  kuźn ię  założyły 
P rusy , spow odow ało  ub y tek  d ob rego  w N iem ­
cze ;h. C zują to  najlepiej sam i N iem cy, i o to 
co je d e n  z n ic h , p o w ag a • lite ra c k a , z całą 
o tw arto śc ią  i b ez s tro n n o ś  ią m ów i —  co pisze 
■cnakomity es te ty k  niem iecki S?rva-?s: „Ś m  e r- 
te lny  cios zadały  duchow i n iem ieckiem u zw y­
cięstw a B ism arcka, k tó ry  p rzy w ab i go gm achem  
zjednoczonego  cesa rstw a . O kupiliśm y je  w sp a- 
n ;a łym  d u c h e m , co niegdyś ożyw iał G ó thych  i 
S ch illerów  Z m arn ia ło  w szystko, poszło w  p o d ­
d ań s tw o  żelaznego księcia, k ió ry  w ym aga ł bez­
w zględnego sluża lsiw a d la  s ie b ie , d l i  tego  co 
ro b ił, a  nędznym  szow inizm em  o d u rza ł n a ró d  
i trzy  utai go w  p ro s tra c ji. U m arł duch  n ie ­
m ie c k i! . . I kiedy się to  w szystko o d :o ' i ? ‘ — 
p y ta  S e rv .e s ...

R ozw iązan ie takiego p y tan ia  nie do nas 
należy — ale  z tego , co się dzieje tam , w  cie­
n iu  p ike lhauby  p rusk ie j, n a  od rob ien ie  nie za ­
nosi się — przeciw nie, w szystko idzie ku  g o r ­
szem u, a h ak a ty zm  je s t ju ż  tak iem  zw y ro d n ie ­
niem , że zan im  będzie lepiej, m usi p zede- i 
wszystkiem  zem rzeć to , co je s t, bo  w  n iem  
n iem a ju ż  ani je d n  j zdrow ej cząsteczvi, z k tó ­
re  by  m ogło n as tąp ić  od rodzen ie ... W szystko 
iest zakażone, iak  w d ra m a ta c h  Ib sc n i. ..  P o -  
1 t t ka  B sm arck a  w ygnała  od siebie sum ien ie 
ludzk;e, a  raczej n a jp rzó d  odu rzy ła  je  n a rk o ty ­
ki im zw ycięstw a n ad  F ra n e ją , p o tem  ze zby­
tn iego  odurzen ia  n as tąp iło  odrętw ien ie , a n a -  I

koniec żelazny lekarz, a! y się dłużej n ie  m ę - I 
czyło i r.by n ie s ta ło  n a  zaw adzie — za tru ł I 
sum ienie i pochow ał je  po cichu n a  cm en ta rzu  
w głębokim  dole, w e w spó lne j m ogile ideałów  
oiem ieek h, bez n ag ro b k a , bez k-zyża oczy­
wiście, bez kam ien ia , aby n ik t nie m ógł zna- 
leść tej m ogiły ...

I d ń ś ,  w  dalszym  ciągu polityka P ru s  oby­
w a się bez sum ien ia  lud  kiego, a pon iew aż je st 
rządzącą w  całych N iem czech — nikogo  w i;c  
nie zd o ła ją  zadziw i: konsekw encje  be u stan n eg o  
paczen a się, pękaniia, w ykrzyw ian ia  i c h o ro b o ­
w ych d ryga wek d u  h a  niem ieckiego. . D w ody 
'ego  m am y  p o n ie k ąd  i n a  austrjack ich  N iem ­
cach, n a  k tó ry  b zar-.żl wy w ia tr  p o c iąg n ą ł od 
S pre i i o g arn ą ł ich dreszcz cego febrycznego  
u sposob ien ia , co w y tw arza  fałszyw e ap e ty ty , 
n iesp o k o jn y  sen , a n a  końcu  żółtaczkę p o lity ­
czną, ch o robę , j a r  w iadom o, u p a r tą , k tó rą  n a j­
lepiej leczy czas i św  eże pow ietrza . Go do tego 
o s la ln  ego —  nie zab rak n ie  go an s rjack im  
N iem com  z g ó r i lasów  słow iańskich’... O no ich 
z p e w n c ś :ią  uzdrow i... B s u a rc k ,  jeśli jeszcze 
pożyje lat k ik a ,  n ie ty lko  nie p o zn a  sw oich 
k o m p a lr jo tó w  — ale n ie  p o tra fi się  z n im i roz- 
m ów ić...

Z>.kaz przyt ycia zak o rd o n o w y ch  u czes tn i­
ków  n a  zjazd leźa rzy  i p rzy ro d n ik ó w  poi-k ich  
do P oznan ia , je s t po liczk iem  w ym ierzonym  
przez p rusk ich  h a k ity s tó w  całej cyw ilizow anej 
Eu pie. I w ym ierzała go  ow a „ku ltu ra*  n ie- 
m ieóka. k tó ra , ja *  się co raz  dob itn iej okazuje, 
je s t n iczem  in n e a i ja k  k o u e d ją  p raw dziw ej cy- 
wdizaeji i tak iem  sa m o lu b stw e m  politycznem , 
^ k i  g )  żaden  tia ród , ż a d n e  spo łeczeństw o  —
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M ieszczanie sta ro sądeccy , k tó rzy  b ra li udział 
w  r a b u n k j ,  o b u rza ją  się, a  raczej sro żą  i o d ­
g ra ż a ją  się n a  dzienniki, żc zdem askow ały  p rzed  
św ia tem  ich ta je m n ic ; s tan u , że ich sąd  a re ­
sz tu je  i z ra b o w a n e  rzeczy im o d b ie ra . N aw et 
ra d a  m ie jska n a  o dby tem  w  d. 5 . b m . po p o ­
łu d n iu  posiedzen iu  w y raz iła  za to  dzienn ikom  
stanow czo  sw o je  oburzan ie , bo u chw aliła  zna­
czną w iększością g łosów  o dnośny  w niosek b u r ­
m is trza  W ojciecha P aw likow sk iego , b y  oskarżyć 
K urjera Lwowskiego, Dziennik Polski i Glos 
Narodu za oczern ien ie  m ieszczan, w zględnie r a ­
dnych, a  u chw aliła  ten  w niosek  po  jed n o g ło - 
śnem  uchw alen iu  w niosku  d r. L eopo lda G aw el- 
kiewicza, op iew ającego :

„R ad a  m ie jska p o tęp ia  z naiw iększem  o d u -  
rzen iem  h an ieb n e  zb rodn ie , popełn ione w nocy  
z 25. na 26. czerw ca b r . w  S ta ry m  Sączu.*

T enże  d r. G aw ełkiew icz p o s ’aw il ró w n o c ze­
śnie n a  w stęp ie posiedzenia dw a dalsze w n io ­
ski, o p iew a jące :

I. „R a d a  m ie jska stw ierdza, że b u rm is trz  
W ojciech P aw likow sk i, zastępca jeg o  A dolf 
P rzybylsk i i rew izo r policji A n to n i M ole'1 i.?z 
zaniedbali sw oich obow iązków  i nie rozpędzili 
zbiegow iska p o d ejrzan y ch  ludzi m ie scow vch i 
obcych, g rom adzących  się na ry n k u  od g. 4  po 
po łudn iu  , w d. 25  czerw ca 1898  r. w S a rym  
Sączu*.

II. „R ad a  m ie jsk a  sk ład a  całą o d p o w ie­
dzialność za w szelkie z tąd  w yn isle  szkody na 
pow yżej w ym ien ionych  trzech  panów , w ykony- 
w ujących policję m iejscow ą i zastrzega, że w 
danvm  raz ie  w ynag rodzen ie  szkód n a  ich m a ją ­
tku  m a D y ć  poszuk iw ane , n ie  zaś n a  gm inie, 
jak b y  to  z § 34  u staw y  gm  nnej się zdaw ało*.

W niosek  ten  d r. G aw ełkiew icza przy g ło ­
sow aniu  u p ad ł, bo  na 20  g łosu jących  ty lko 6 
za nim  g łosow ało . N astępn ie  wpadł także w n io ­
sek d r . G aw ełkiew icza p o d  II, p raw ie  je d n o ­
głośnie.

Z J a s ia  d o n o sz ą : G orączka m inęła , spokój 
zupełny w całym  pow iecie. W ojsko pośc iągano  
z p o ste ru n k ó w  w iejskich  do m iasta .

S ta ty s ty k a  n ieszczęsnych  w ypadków  p rzed ­
staw ia  s ę do tychczas n a s tę p u ją c o : K arczem
uszkodzono  p rzez  w ybicie szyb, zn szczen ie  
sp rzę tów  i w yp icie  trunków  itp . 24 , zupełn ie 
zniszczono, tj. zdem olow ano  4  karczm y . D am ów  
żydow skich , w k tó ry c h  się m ieszczą a lbo  k ram y  
albo  zw ykłe m ieszkania , uszkodzono znacznie 4 . 
S palono  d es ty la rm ę  sp iry tu su  w U laszow icach 
pod  Jasłem . Co do karczm y w  S am oklęskach , 
k tó ra  sp ło n ę ła  w  czasie ro z ru ch ó w , toczy się 
śledztw o  sąd o w e przeciw  aren d arzo w i; albo­
w iem  zachodzi podejrzen ie , że sum  podpalił 
s ta rą  ru d e rę . K arczm arz, w łaśc ciel spa lonego  
d o m u , siedzi w  areszcie śledczym . O gólna cyfra 
zrządzonych  szkód do tychczas n e d a  się ze s‘a- 
w ić. N ajw iększą szaodę  pon iósł w łaściciel de- 
s ty la rn i sp iry tu su , s to r ą  ob licza ją  n a  około 
6 0 .0 0 0  zł. Z karczm arzy  uc ie rp ia ł m oże najw ięcej 
C haim  Falek z K ow alów . S zkoda jego  m a w y­
nosić  około 1 .500  zł., ale w tern  m ieści się ju ż  
i koniczyna, k tó rą  k toś skosił w < hwili zaw ieru ­
chy n a  paszę d la  sw ego byd ła . Poza tem i d w o ­
m a  cyfram i ogólna w a r k ś ć  innych  szkód nie 
p rzen iesie  3 — 5 0 0 0  zł.

A resz tow anych  by ło  ogółem  w  pow iecie 
jasielskim  330  osób , z tych  180  w ypuszczono 
n a  w olną s to p ę  za raz  po  p rzesłuchan iu , a  z re ­
szty  150  n iew ątp liw ie  w iększa część pó jdzie do 
dom u. N ajw ięcej a re sz to w an o  w okolicy K oła­
czyc, gdzie n a jp ie rw  w ybuchły  ro z ru ch y  i skąd  
nadc iągnęła  b a n d a  k u  Jasłu . A resztow an i by ­
w ali p rzew ażn ie m łokosy , niżej 30  la t, za ro b n i- 
cy i parobcy . G ospodarze  trzy m a .i się n a  u b o ­
czu, tylko z Brzy&k n ajg o rze j się  pokazali, bo  
s ta m tą d  aresz to w an o  także k iik u n astu  zam o­
żnych  w łościan.

Z» zb rodn ię  ra b u n k u , zda je  s :ę, nie będzie 
o d p o w iad a ł żaden z po Isądnych , ły lko  za zb ro ­
d n ię  kradzieży i g w a łtu  publicznego . Ś ledz tw o  
toczy się pospiesznie, a  k ie ru je n iem  rad ca  K o­
zubski. __________________

Ze zdrojowisk,
Rymanów 25 czerw ca.

Liczniej niż k iedykolw iek  ożyw ił się w  ro k u  
b ieżącym  sezon kąpielow y, o s ta tn i spis gości 
kąp ielow ych  w ykazu je bow iem  4 1 2  osob, a w ięc 
o w iele więcej niż ro k u  zeszłego. P ow odem  tej 
ju ż  obecn ie  licznej frekw encji zapew ne je s t i ta 
okoliczność, że w ty m  ro k u  sezon kąpielow y 
rozpoczął się przy  p ięknej pogodzie, a  n a j­
g łów niejszym  jej pow odem  b ę d ą  zapew ne ro z­
m a ite  u lepszen ia i up iększen ia , jak im i się  R y ­
m a n ó w  co rok  n a  p rzy jęcie gości p rzygo tow u je .

Jak  w roku  b ieżącym  będzie, nie w iadom o, 
sądzę  je d n a k , że i w  tym  roku  n ap ły w  goś i 
będzie tak i sam  jak  po  in n e  la ta , boć pew nie 
lepiej jeździć do R ym anow a, niż do innych  „b a - 
d ó w ‘ , a  w  tak im  razie i u siłow an ia  z a n ą d u  
m o g ą  być p ew n e p o p arc ia , gdyż zasłu g u ją  n a  
to  sw em i um iarkow anem u cenam i, d o b rą  i z d ro ­
w ą k u ch n ią  i w ogóle w y b o rn ą  usługą.

M yślałby k to , że sk u łkiem  lic mego n a p ły ­
w u gości p an u je  w R y m an o w ie  d rożyzna, że 
ceny m ieszkań  w ygórow ane, ty m -zasem  tak  n ie 
je s t, Po z pow o d u  ki'.ku now ych  dom ów , k tó re  
R ym anow ow i {rzyby ly , ceny m :eszkaó są  n aw e t 
n iższe niż zeszłego roku  D ? osób, k tó re  k u rac ję  
sw ą p ra g n ą  o d b y ć  w R y m an o w ie , p rzy d a  się 
n as tęp u jąca  n o ta tk a .

„R y m an ó w *  położony w  pow iecie sa n o ­
ckim , w  G /lic ji,  opodal od  stacji kolejow ej 
„R y m an ó w * . N ajobfitsza szczaw a s ło n o -a lk a li-  
czna )od i b ro m  zaw ie ia jąca , b o g a ta  w cenne 
sk ładn ik i m in e ra ln e , odznaczona p ie rw szo rzę­
dnemu n ag ro d a m i n a  w ystaw ach  i zjazdach  le­
karzy  i p rzy ro d n ik ó w . D la w ielkiej ilości ś ro d ­
ków  odżyw czych, ja k ie  zaw iera , działa n a jsk u ­
teczniej u  o sób  skrofu licznych , anem icznych  i 
o słab ionych  —  przedew szystk iem  u  ko b ie t i 
dzieci p rz e c l*  zołzom  (scrophulosis) skó ry , b ło ­
n y  śluzow ej i kostne j, kości, s taw ów , przeciw  
p rzew lek łym  n ieży tom  nosa, g a rd ła  etc., p rzeciw  
przew lek łym  przek rw ien iom  nerek , przeciw  za­
pa len io m  m iąższow ym , przec> w zgrub ien iom , 
o b rzękom  i s tw a rd n ie a  om  pozapaluym , n e rw o ­
bó lom , h y p o ch o n d rji i h y ste rji, b łędnicy , n iedo- 
k rew ności, iako śro d ek  pro filak tyczny  przeciw  
zołzom  p o  o stry ch  ch o ro b ach  w ysypkow ych i 
zakaźnych  itp . P o m im o , że zakład n iedaw no

istn ieje , w iele o sób , a szczególniej dzieci za­
w dzięcza m u  uzd row ien ie , a zakład  z każdym  
rok iem  w zras ta  i rozszerza się. Po łożenie uroczo 
w śród  lasów  szpilkow ych w o tw arte j p rzew ie­
w nej dolim e, pow ietrze  suche, zdrow e. Leczenie 
kąp ie lam i m inera lnem i, rzecznem i, piciem  w ód, 
rnięsieniem  (m assage), g im n asty k ą  zw ykłą i o r to ­
p edyczną  itp . P rócz lekarza zd ro jow ego  o rd y ­
n u je  k ilku  lekarzy.

O prócz tvcli ś ro d ió w  leczniczych posiada  
zak ład  wszelkie udogodn ien ia , m ian o w ic ie  w y­
g o d n e  pom ieszkania i łazienki, k u ch n ię  zd row ą, 
d o b rą  i niedrogą, w y b o rn ą  m uzykę zd ro jow ą, li­
czne spacery , kaplicę, ap tekę , pocz tę , te leg raf, 
sk lepy , res tau rac je , fo rtep ian y , czytelnię, bibljo- 
tekę, fo tografa. W ycieczki końm i w okolice, za­
baw y z tańcam i, bale, k o n ce rta , p rzedstaw ien ia  
tea tra ln e  i wyścigi k onne  na zbudow anym  u m y ­
ślnie w ty m  celu torze, g ry  og rodow e, b ila rd  i 
strzeln ica u ro zm a ica ją  p o b y t w  Zakładzie.

Z prowincji.
B ircza 5. lipca. (W ystaw a bydła włościań­

skiego.) D nia 2. bm . odby ła  się tu  w y staw a 
b y d ła  w łościańskiego z po w ia tu  b irczańsb iego . 
Na w ystaw ę tę  p rz y b y li: ks. W ład y sław  S a ­
p ieha , p rezes oddzia łu  b irczańsk iego  to w a rz y ­
s tw a  gospodarsk iego  i p. K iz im ierz Fedorow icz , 
d e lega t tow arzystw a gospodarsk iego  ze L w ow a. 
Z jechało  się n a  w ystaw ę oby w atelstw o okoli­
czne i podziw iało  p iękne okazy b y d ła , sp ro w a ­
d zone przez w ło śc ian , m iędzy k tó rych  rozdz ie­
lono  jak o  n ag ro d y  k iL a se t z ł . , danych  przez 
ks. S apiehę. W ystaw a ta  d o w io d ła , iż dzięki 
rac jo n aln e j gospodarce  i zachęcie to w arzy stw a 
gospodarsk iego  chów  byd ła  u  w łościan  naszych 
nadzw yczaj się podniósł. Po w ystaw ie  odbyło  
się przyjęcie d la  o b y w ate ls tw a n a  zam ku  u  p. 
S tan is ław a H .b d a n k  -  K ow alskiego , k tó ry  p o d ­
czas ob iadu  w zniósł w  serdecznych  słow ach 
to a s t n a  cześć rodziny  k siążą t S ap iehów , w 
ręce  obecnego n a  obiedzie ks. W ład y sław a  
S apiehy .

KRONIKA.
Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  10. lipca. _
Panorama racławicka na placu wystawy otwarta 

codziennie od godz. 8. rano do zmroku.
O godz. 10. przedpol. w wydz:ale krajowym 

posiedzenie komisji krajowej dla spraw rolniczych.
O godz. 3. popol. wycieczka „Rodziny* do 

Zimnej wody.
O godz. 4. popol. na Strzelnicy festyn towarz. 

„Wspólność.*
Teatr letni: „Primabalerina*, krntochwila E r­

nesta Bluma i Raula Toche. Początek o godz. 7 1/,  
wieczorom.

Kalendarz. Niedziela (1 0 .) : J a m  z Dukli. —  
Wschód słońca o godzinie 4. m inut 16, zachód o 
godzinie 7. minut 52.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
oficjałów pocztowych: Juljana Golczewskiego, W ła­
dysław . Terlikowskiego i Aleksandra Kołpaczkiewi- 
cza we Lwowie, tudzież Ludwika Arciszewskiego 
w Rzeszowie starszymi oficjałami pocztowymi w IX 
klasie rangi.

Z magistratu. Syndyk miejski adwokat dr. 
P o m i a n o w s k i  wyjechał na dłuższy urlop, poru- 
czając zastępstwo adwokatowi drowi Bronisławowi 
O s t a s z e w s k i e m u .

Pomnik Gołuchowsklego Wczoraj w wydziale 
krajowym odbyła się konferencja w sprawie pomni­
ka hr. Agenora G łuchow skiego. W konferencji 
wzięli udzia ł: hr. Adam Gołuchowski, prezydent m. 
Lwowa dr. Gadzimir Małachowski, zastępca marszał­
ka krajowego p. Chamiec, członek wydziału krajo­
wego dr. Wereszczyński i pp. dr. Marchwicki i 
prof. Zacbarjewicz. P. W ł. Łoziński nie przybył na 
konferencję.

Hr. Adam G o ł u c h o w s k i  oświadczył imieniem 
rodziny, iż ona nie akceptuje żadnego z tych mitjsc, 
które pod pomnik Goluchowskiego wybrała rada 
miejska. Plac św. Jura jest na pomni* za w ielki; 
gdy na wystawienie tego pomnika zebrało się tylko
5 2 .0 0 0  z ł . , to zdaniem mówcy i jego rodziny, fun­
dusz ten absolutnie nie wystarczy na postawienie 
pomnika, któryby odpowiadał temu placowi.

Również nie odpowiada intencjom rodziny plac 
przed namiestnictwem Chciałaby o n a , aby pomnik 
ów czcił w pierwszem miejscu pamięć hr. Agenora 
Goluchów ego jako obywatela kraju, a na drugiem 
dopiero jako administratora. Tym czasem , gdyby po­
mnik stanął przed nam iestnictwem , myśl ta byłaby 
wypaczoną, gdyż samo mipjsce mimowoli wskazy­
wałoby, iż pomnik ten wystawiono namiestnikowi, 
administratorowi k raju , a nie obywa'elowi, który 
swą pracę w pierwszym rzędzie poświęcał krajowi.

Plac przed komendą korpuśną jest zaów na 
pomnik za mały

Z tych powodów więc rodzina przychodzi na 
konferencję z zapytaniem, czyhy się nie dało wyna­
leźć jakie inne odpowiedniejsze miejsce, albo czyhy 
nie można było tego pomnika wznieść w ogrodzie 
miejskim w osi ulicy 3go Maja (gdzie dziś stano­
wisko dorożek), przez co wcaleby się nie uszczu­
pliło ogrodu miejskiego, albo też na placu św. 
Ducha.

W  dyskusji zabrał pierwszy głos dr. M a ł a ­
c h o w s k i  i zaznaczywszy, iż nie może zająć w 
sprawie tej żadnego stanowiska, gdyż musi się trzy­
mać uchwal powziętych przez radę miejską, oświad­
czył, iż jeżeli z życzeniem tem zwróci się rodzina 
lub wydział krajowy do reprezentacji miejskiej, to 
on chętnie .w estję tę podda ponownej dyskusji i 
uchwale rady.

Prof. Z a c h  .i r j  e w i e z oświadczył się za miej­
scem w ogrodzie miejskim w osi ulicy 3go Maja, 
a | rzeciw pl. św Ducha.

Za zdaniem tem poszła ankieta.
W  sprawie tej poweźmie jeszcze uchwalę wy­

dział krajowy, poczem kwestja wyboru miejsca pod 
pomnik przyjdzie raz jeszcze pod obrady reprezen­
tacji miejskiej.

Towarzystwo ochrono* chrześcjaAskich 
małych dzieci, w poniedziałek O godz. 6 popołu­
dniu w sali posiedzeń magistratu odbędzie się w al­
ne zgromadzenie członków tego towarzystwa. Ze 
sprawozdania wygotowanego przez wydział to w , 
dowiadujemy się, iż pierwszem jego działaniem było 
sprostać podjętemu zadaniu, a mianowicie doprowa­

dzić towarzystwo do normalnych stosunków i zain­
teresować jego sprawami szerszy ogól. Wydział sta­
rał się działać energ cznie dla dobra towarzystwa, 
odbywał posiedzenia pod przewodnictwem prezyden­
ta m. Lwowa dra Godziuira Małachowskiego i za­
kupił pod budowę ochronki grunt przy ul. Zamknię­
tej za 10 .000  zł. Członków liczyło towarzystwo 
w 1897 r. 64. W pojównamu z rokiem 1896 
wzrosła w roku ubiegłym liczba członków o 30, a 
dochód z wkładek zw ęszy ł się nawet o 121 tj. 
do kwoty 281 zł. Wokec ogólnej cyfry wydatków 
rocznych w kwocie 8458 zł. 74 ct., te wkładki 
członków są tak nieznaczne i ogólne zainteresowa­
nie się naszego społeczeństwa tak małe, że dobro­
czynna instytucja Ocironek wcale by istnieć nie 
mogła, gdyby nie szlachetna ofiarność reprezentacji 
miasta, sejmu i kasy oszczędności. Wydział wyraża 
instytucjom tym jak najszczersze podziękowanie za 
ich dotychczasową obywatelską działalność, dzięki 
której ochronki są wstanie choć w części spełnić 
swe zadanie, jak się o tem mógł każdy przekonać 
przy sposobności doraźaego publicznego popisu pod­
czas ubiegłych świąt Bożego Narodzenia.

Frekwencja dziatwy do 4 ochronek w r. 1897 
w porównaniu z rokiem 1896 zmniejszyła się, pod­
czas, gdy bowiem w r. 1896 wynosiła 281 dzieci 
dziennie w ^zacięciu, to w r. 1897 przypada na 
jeden dzień tylko 258 dzieci we wszystkich 4 
ochronkach. Przypuszczać należy, że to stan przej­
ściowy, chwlowy, spowodowany badź to stanem 
zdrowotnym, aądź też powstającymi nowymi zakła­
dami froeblowskłmi. Wydział żywi nadzieję, że 
w roku bi< żąr.jra, skoro tylko sprzeda jednę lub 
więcej parcel budowlanych w ulicy Gródeckiej, przy­
stąpi bezzwłocznie do wybudowania wzorowej ochron­
ki w ul. Zamkniętej.

Kończąc sprawozdanie, dziękuje wydział wszyst­
kim, którzy czemkolwiek : radą, czy uczynkiem dla 
dobra towarzystwa śpieszyli i prosi jak najusilniej 
o dalsze skuteczne poparcie usiłowań towaizystwa, 
które nietylko pragnie kierować i nadal akcją to­
warzystwa w obraDym kierunku, ale nadto odczu­
wając potrzeby miej scowej ludności, nosi się z my­
ślą otwarcia nowej 5 ochronki w obrębie drugiej 
dzielnicy miasta.

Tewarzystwu, które za zadanie swoje posta­
wiło cel tak szlachetny, jak opiekę nad małemi 
dziećmi, pozbawionemi opieki rodziców, zasyłamy 
serdeczne: Szczęśc Boże I

Pociągi J io b o w e  nr. 1717 i 1718 na szlaku 
kolejowym LwóW-Ławocznę, będą kursowały od 10. 
lipca do 31. sierpnia br. włącznie aż do stacji Tu- 
chli. Czasy przyjazdu i odjazdu tych pociągów ogło­
szone są płakałam1

To warzy CttfO ratunkowe we Lwowie udzieliło 
w czerwcu pomocy w 263 wypadkach, mianowici : 
w dzień 192, w nocy 71 razy.

P odw yższenie płac urzędniczych. Z Lubiany 
donoszą, że minister dr. Kaizl w rozmowie z bur­
mistrzem tamtejszym drem Hribarem oświadczył, że 
urzędnicy jeszcze w rb. otrzymają podwyższenie 
płacy.

CzarnohorsKl oadział towarzystwa tatrzań­
skiego urządza w dniach 17. i 18. b. m. wycie­
czką w góry Wschodnich Beskidów. Wyjazd ze 
Lwowa do Worochty w  sobotę dnia 16. b. m. o 
godzinie 10. minut 5 w nocy lub w niedzielę dnia 
17. "K m. o godzin ę 10. minut 55 przed połu­
dniem Jadąe tymi pociągam (osoDowymi) podró­
żni wycieczkowi -korzystają w II. i III. klasie z 
50  % opustu ceny biletów j azdy Opłata na pier- 
w szi wspólne wydatki wynosi dla nieczlonków to­
warzystwa tatrzańskiego 2 zł., dla członków 1 zł., 
dla młodzieży 50 ct. od osoby. Zgłoszenia i prze­
kazy z pieniędzmi n ileży nadsyłać do dnia 14. b. m. 
do Czarnohcrskiego oddziału towarzystwa tatrzań­
skiego w Kołomyi.

Pogłoska. Po mieście krąży pogłoska, iż w Ja- 
ryczow1" wybuchły rozruchy. Pogłoska ta jest bez­
podstawną.

Komitet pełny dla obchodu jubileuszu księdza 
areybiskupa Izaaka Issakowicza na odbytem onegdaj 
posiedzeniu uchwalił wszystkie wnioski subkomi- 
telu, co do sposobu uczczenia tego jubileuszu to jest 
co do wybicia m edalu, wręczenia adresu hołdo­
wniczego i nadawania jubiktow i obywatelstwa ho­
norowego miast prowincjonalnych- Wykonanie u- 
chwał poruczył komitet komisji trzech, do której 
należą p p .; dr. Cznlowski Aleksander, dr. Finkel 
Ludwik i W eberrsfeld Edward. ’

Zamach na cesarza Z Budapesztu donoszą 
6. b. m. Tutejszy sąd karny udiwalil postawić w 
stan oskarżenia robotników: Józefa Muschika, robo­
tnika betonowego z Czegledu, Ludwika Hsrtraana, 
oraz Jó-.efr Kovacsa, pod zarzutem, iż zamierzali 
wykonać w Budapeszcie dnia 11, kwietnia r. b. 
zamach dynamitowy uń cesarza Franciszka Józefa. 
Według zeznania niejakiej Józefy Palowej, kwie- 
ciarki, miał zamiar ten zdradzić przed nią Musehik, 
twierdząc, że za wykonanie zamierzonej zbrodni, 
znany agitator socjalistyczny, Stefan Varkonyi, obie­
cał wypłacić im kwotę 500  zł. Powyższych trzech 
robotników przed pewnym czasem już uwięziono. 
Go do Varkonyi‘ego zaś wstrzymano dochodzenie 
w kierunku zdrady stany ze względu na brak 
dowodów.

Trzech robotników oddano do sądu. Musehik 
przyznał, żc zamach taki był rzeczywieście zamie­
rzony. Podał, że wyznaczonera już było miejsce 
na moście łańcuchowym, gdzie wykonać miano za­
mach przez wysadzenie pociągu, w którym jechał 
cesarz. Zamach ów udaremniono. Hartman i Ko- 
vacs natomiast zaprzeczają, jakoby powzięli taki 
zamiar — mów iii tylko o tem w ogóle, lecz bez 
piwnego zamiaru.

W spólpracnwai* P esti Na2>lo interwiewowal 
m in:s!ra spraw wewnętrznych Perczela, co do po­
wyższego zamachu na cesarza. Minister odpowie­
dzią na zapytanie w tej sprawie, co następuje:

Wiadomość o projektowanym zamachu na mo­
narchę jest prawdziwa, ale nie należy jej brać 
zbyt tragicznie i nadawać sprawie wagi, której 
nie ma. Jestto obłęd umys owy prostych chłopów, 
nic więcej. Ci, p-zez socjalistycznych agitatorów 
pozbawieni rozumu chłopi z Czegledu, są nie tyle 
przestępcami, ile ■ofiarami. D jtąd czytali °  zama­
chach socjalistycznych i anarchistycznych różnego 
t okroju, aż wpadli na myśl, że i oni raoghby zy­
skać europejską sławę w podobny sposób. Słyszeli 
o nędzy ludu tyle, że wreszcie postanowili zwrócić 
na nią uwagę dworu. Chcieli dać o sobie znać, że 
egzystują — i wymyślili w swych chłopskich rozu­
mach kompletne głupstwo. Ich uzn an ia  w śledz­
twie wykazują, j tk naiwnie chcieli siu brać do rzeczy.

Naprzykład chcieli urządzić zamach przy zakręcie 
Margarethener Quais, w miejscu, przez które cesarz 
nigdy nie przejeżdżał. Nie lepiej było z ich dyna­
mitem. Jeden ze spiskowców zeznał przed sędzią 
śledczym, że jest ta l dobrze obeznany z użyciem 
lontu, iż jest w . stanie sprawić wybuch każdej 
miny w oznaczonym czasie; tymczasem w dal­
szym przebiegu sprawy, z zeznań świadków, poka­
zało się, że człowiek ten dowiadywał się dopiero
u osób trzecich, w jaki sposób spowodować eks­
plozję w danym terminie. Podobnie zahawnym byl 
ich zamiar żądania od przywódcy socjalistów Ste­
fana Varkonyi’ego 40 zł. na koszta zamachu. Za 
tę sumę chcieli oni założyć minę dynamitową, ma­
jącą działać z matematyczną ścisłością. Słowem, 
całej tej histo.j. nie można brać na serjo. Co 
jest przecież bardzo poważnem w tej sprawie, to 
ta okoliczność, że prości włościanie węgierscy, 
których wierność i lojalność dła króla była wprost 
przysłowiową, wpadli Da myśl karygodną. Jest to
robota socjalistycznych podżegaczy, za co spada na 
nich cala odpowiedzialność. — Powtarzam panu — 
kończył minister — rzecz ta nie ma żadnego zna­
czenia. Zamach nie przyszedłby wcale do skutku. 
Nij, niel Żaden Węgier nie da się doprowadzić do 
obłędu, którego wynikiem byłby zamach na życie 
namaszczonego króla...

Wypadek przy budowie. Na stację ratunkową 
zgłosił się wczoraj przed południem robotnik Michał Ny- 
zio, z tw arzą, oblaną krwią. Przy budowie kościoła 
Klarysek spadła cegła z góry i uderzyła go w czoło. 
Rana szeroka na kilka centymetrów, na razie nie 
dało się jednak skonstatować, czy kość nie jest na­
ruszoną. Po opatrzeniu polecono mu udać się d j  
szpitala.

Burmistrzem Mościsk wybrany został budo­
wniczy p. Józef Kwak, kandydat żydów. -Kandydat 
partji cbrześcjańskiej dr. J .  Langner niestety upadł.

Poi ar. W  Ciortkowie spłonął dnia 6 bm. 
młyn turbinowy, należący do fundacji Sadowskiego. 
Szkoda, przeważnie ubezpieczona, wynosi około
2 00 .000  zł. Przeszło 100 robotników zostało na 
razie bez zajęcia i chleba.

Rada miasta Podgórza pod Krakowem uchwa­
liła na ostatniem posiedzeniu aaprowadzić w mieście 
oświetlenie elektryczne, a urządzenie i wprowadzenie 
centralnej stacji elektrycznej i wszelkich instalacyj 
dla oświetlenia publicznego, oraz głównych przewo­
dów dla połączenia instalacyj prywatnych oddać fir­
mie „Bałtycki banu komisowy, Stefan Grabski i sp .“ 
w Gdańsku. Oferta tej firmy, opiewająca na kwotę
82 .000  zł., była ze wszystkich innych ofert najko­
rzystniejszą tak co do ceny, warunków spłaty, jak 
i oprocentowania kapitału dłużnego. Uchwała rady 
miejskiej w Podgórzu ma tem większe znaczenie, 
że firma gdańska, na czele której stoi rodak nasz 
z Poznańskiego, zamierza rozpocząć szeroką działal­
ność w naszym kraju, a przedsiębiorstwo podgórskie 
będzie tej działalności zawiązkiem.

Z Tarnopola donoszą: Zmarł tu 7. b. m. Józef 
Gerold, właściciel browaru, b. porucznik huzarów, 
w 30. roku życia. Powiadają, że padł ofiarą za­
trucia nieświeżą potrawą w jednym z tutejszych 
handelków. Zapadłszy na gwałtowne zapalenie ki­
szek, mimo operacji dokonanej przez dr. W ehra ze 
Lwowa i mim* niesłychanie czułej, ofiarnej opieki 
ze strony przyjaciela swego, p. B., już się nie po- 
dźwignął. Przed operacją ś. p. G. przywołał no- 
tarjusza i testament zrobił, mianujao p. B. uniwer­
salnym spadkohiercą majatku około 80.00U zł wyno­
szącego. Inni przyjaciele otrzymali również znaczne 
legaty. Kościołowi 0 0  Jezuitów zapisał 4 0 0  zł.

Mirosław Dobrjańskij, syn znanego z procesu 
Naumowicza i córki swej Olgi Hrabar, hofrata 
Adolfa Dobrjańskiego, „czynownik* do osobliwych 
poruczeń oberprokuratora św. Synodu z rangą 
„sztatskawo sowietmka*, w rzeczjwistości prześla­
dowca unitów w chełmskiej gubernji i szpieg ro­
syjski, zmarł w Chełmie nagle na udar sercowy, 
Pamiętny wszystkim proces Naumowicza i towarzy- 
>zy w pełnem oświetleniu pokazał światu kim i 

względnie czem byl Mirosław Dobrjańskij, a jaką 
pełnił rolę w służbie rosyjskiej Częste i tajem ni­
cze przyjazdy jego do Galicji w różnych interesach, 
chociażby w celu kupna huculskiego konika, dalej 
znaleziona bogata w szczegóły korespondencja wywo­
łała proces bolesny, bo rzucający gruby cień na 
działalność moskalofilów galicyjskich.

Ludoźerstwo Z głodu. Ze Srcdnie-Kolymska 
na Syberji donoszą o strasznym wypadku ludożer- 
stwa w rodzinie jukagira Szczerbakowa, który po­
rzucił żonę i dzieci w zimie r  1897, skazując ich 
na śmierć głodową. Na wiosnę br. plemiona Uoczo 
wnicze znalazły namiot na pół spalony., przed nim 
trup córki Szczerbakowa, a raczej resztki trupa, ho 
mięso było odarte z kośc i; wreszi ie w namiocie 
leżał trup matki. W  kociołku zna'eziono ugotowane 
resztki dwojga dzieci. Widocznie rodzina po kolei 
zjadali członków awoich: najprzód dwoje drobnych
dzieci, późaiej matka zabiła i zjadła dorosłą córkę, 
a w końcu sama zwarjowala, podpaliła namiot i 
zmarła z głodu.

Mianowania. Wydział krajowy mianował swe­
go członka posła Edwarda Jędrzejowicza delegatem 
do sekcji dla rolnictwa, leśnictwa i górnictwa w 
radzie przemysłowej i rolniczej. Jako zastępca dele­
gata mianowany został dyrektor biura meljoracyj- 
nego we Lwowie p. Andrzej Kędzior.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum V. we 
Lwowie odbywa! się w dniach od 20. czerwca do
5. lipca pod przewodnictwem p. Bronisł. Kruczkie- 
wicza, profesora uniwersytetu lwowskieg1. Przed 
egzaminem kilku uczniów odstąpiło. Do egzaminu 
zasiadło 87 abiturjentów, a to 77 uczniów publi­
cznych, a 10 prvwalystów i eksternistów. Z tych 
reprohowano na rok czterech, jednrgo na czas nieo­
graniczony, a 22 pozwolono poprawić egzamin z je ­
dnego przedmiotu po wakacjach. Świadectwo doj­
rzałości otrzymali: (Z oddziału A.) Arvay Artur,
Czerski Michał, Doliński Jan, Doskocz Gerard (z odzn.), 
Drozdowsk Adolf, Galewski Tadeusz Adolf, Gerstman 
Tadeusz, Griglyak Andrzej, Hartleb Tadeusz, Jarocki 
Kazimierz, Klimowicz Władysław, Kowalewski Witold, 
Krzyżanowski Henryk, Kuntze Edward, Lang Stani­
sław, Łoziński Walery (z odzn.), Milski Adam ‘z 
o dzn ), Miiblner Józef, Neumann Gu~taw (z odzn.), 
Ostrowski Kazimierz, Smoluehowski Jan, Struś W ła­
dysław, Użarski Albin, Wolański Witold. (Z oddziału 
B .): Bohrer Maurycy, Gwik Władysław, Geist Bro­
nisław (z odzn.), Goldbaum Oskar, Greger z e , 
Grobel Mendel, Hecht Józef, He lpem Aron, Klatten 
Józef, Kohlmuazer Jóief, Kramer Seweryn, Landau 
Samuel, Malzacher Fryder/K, Mehrti Bruno, Nowa­
kowski Józef, Oko Jan (z odzn.). zec * Mojżesz

(z odzn.), Pirożyński Stanisław, Piwko Stanisław. 
Schwatzer Zygmunt, Sdzer Jakób, Swirski Jan (z 
'odzn.), Tatarczuch Stanisław, Taube Abraham, Tisch 
Izydor, Urich Maks, Weinfeld Leon, W eintraub Ignacy 
(z odzn.), Wojtasiewicz Karol, Zipper Dawid. Pry- 
watyści i eksterniści: Borowski Marjan, Geyer Sim- 
che, Kowalewski Bronisław, Marynowski Stanisław, 
Prokopowicz Marjan, Tyniecki Michał.

Egzam ina kw alifikacy jne nauczycieli szkól lu­
dowych pospolitych przed komisją egzaminacyjną w 
Stanisławowie, rozpoczną się w zabudowaniu tam ­
tejszego seminarjum nauczycielskiego dnia 5. wrze­
śnia 1898.

Tragicznej śmierci uległa przed ki'ku dniami 
małżonka leksr** miejskiego w Łodzi, Bronisława 
Brzozowska. Szła po chodniku przy ulicy Zgier­
skiej z piętnasto-!etnią córką, gdy rozbiegany koń 
wpadł na nią i stratował, W kilkanaście minut 
potem zmarła. W  chwili niebezpieczeństwa ś. p. 
Brzozowska miała tyle przytomności, że usunęła 
córkę, ktOra dzięki tkmu żadnego szwanku nie po­
niosła Wypadek teD wywarł w mieście *ogromne 
wrażenie.

Z PeSZtll donoszą: W  tutejszym klubie pol­
skim toczą zaciętą walkę z sobą o przewagę w 
klubie dwa stronnictw a: chrześcjańsku społeczne i
socjalno-demokratyczne. Na zgromadzeniu dnia 7. 
b. m. przyszło między zwolennikami obu tych stron­
nictw do ostrej wymiany słów, a następnie nawet 
do bójki, podczas której zerwaną została lampa sufi 
towa, Lampa spadłszy zbiła się, <■ rozłam  nafta 
rozlawszy się wznieciła pożar, który atoli na czasie 
zdołano natychmiast ugasić. Do klubu wkroczyła 
policja, która zwaśnionym stronnictwom kazała lokal 
opuścić.

„Kościół niezaletny“ . Czytelnikom naszym 
znane są usiłowania utworzenia niezależnego ko­
ścioła polsko - katolickiego w Ame-yce, usiłowania 
odosobnione, w których ogromna większość ducho­
wieństwa polskiego nie bierze udziału, a w któ­
rych ks. K o z ł o w s k i  główną odegrał rolę Powo 
dowany ambicją i oporem, nazwał się on bisku 
pem i proklamował s.ę głową niezależnego kośc’o!» 
w Ameryce. Otóż obecnie ksiądz Kozłowski został 
wyklęty i w sprawce tej wystosowano dekret pod 
adresem kaiędza kardynała Gibbonsa, prymasa Ame­
ryki północnej.

W  dekrecie zaznaczono, że ksiądz Antoni 
Kozłowski, pochodzący z Polski, a obecnie n a ­
leżący do 'archidjecezji w Chicago, zbuntował 
się przeciw prawowitej władzy kościoła i ogło­
sił się biskupem katolickiej niezależnej djece- 
zji chicagowskiej, przyczem twierdzi w liście pseu- 
do-pasterskim, że święcenia otrzymał z rąk jakich1, 
heretyckich biskupów szwajcarskich. Wobec tego 
papież Leon XIII na audjencji 26 kwietnia 1898 
roku rozkazał, aby jego imieniem przez dekret kon­
gregacji propagandy do wiadomości podano, że 
fałszywy biskup Kozłowski popadł w klątwę większą, 
papieżowi w konstytucji stolicy apostolskiej zastrze­
żoną.

Odnośny dekret podpisany jest przez piefekta 
propagandy ks. kardynała LedóchowsLiego i ma być 
ogłoszony we wszystkich diecezjach północnej Ame­
ryki.

---
* Wycieczka „Koła literackiego* do Janowa 

odbędzie się w pomedziałok, dnia 11 bm . z pie- 
zmienionym programem , a to bez względu u  star 
pogody. Obszerne salony i weranda hotelu kolejo­
wego, tudzież kryta kręgielnia zdołają na wypadeL 
deszczu pomieścić wszystkich wycieczkowców.

* W ażna w iadom ość. W  żadnym domu Die 
powinny brakować dwa najlepsze i U7nane środki 
dom ow e: dr. Rosy balsam na żołądek i praska 
maść domowa. Są one do nabycia w tutejszych 
aptekach.

* NauC7ycinlkl. W alne Zgromadzenie stowarz. 
nauczycielek odbędńe się w niedzielę 10. bm. o 
godz. I I 1/* przedpołudniem, w lokalu stow. (Rynek 
1. 10).

* Wyciaczkę do lasu na Pohulunce (wchód 
przez browar Kleina) urząd7a w niedzielę, dnia 10 
bm. stow. katolickich robotników „Jedność* i 
„Przyjaźń*.

Składki ai oele ażytsoMstol pabiiozae] lab aa-
rodowe.

D la  b i e d n e j  r o d z i n y  na Pfeiferówce nadesłał p. 
Franciszek Bem  z Sanoka 2 zł. .

Zmar i :
Sykstus K o z ł o w s k i ,  doktor m edycyny, w Krako­

wie w 57 r. życia.T i r l i r a i r
Komisja egzaminacyjna przyznała następujące 

odznaczenia uczniom konserwatorium lwowskiego:
Fortepian, prof. J. Kozłowska. Stopień celujący 

jednogłośnie otrzymał Ludwik S ta rk ; stopień celu­
jący : Ernestyna Foglówna, Marja K am ińska; stopień 
chwalebny: Emilja W agnerówna, Roman Smoleński.

Fortepian, prof. W. Maliszowa. Stopień celujący 
jednogłośm e: Stanisława Bunzlówna. Marja Godzicka, 
Zofja Grzymalska, W anda Hendrichćwna, Zygmunta 
Kunstmannówna, Marja Smoluchówna Antonufa Mi- 
hułowiczówna; stopień celujący: Gustawa Auerba- 
chówna, Marja Dąbrowska, Kazimiera Sulkowska, 
Małwina _Thunówna, Helena Kopystyńska; stopie* 
chwalebny: Klara Gellmannówna, Jam na Kudewi- 
czów, Władysława Marjonówna, W aada Smoluchow- 
ska, Helena Blicharska, Marja Kalnicka, Laura Polla- 
kowna, Zofja Sulkowska, Elżb eta Gellmannówna, 
Eugenja Najsarkówna

Fortepian, prof. B. Brzechowska. Stcpjei} celu­
jący jednogłośnie: M?ria Szulakiewiczówna, Lidja
Deńkówna, Zygmunt Łęz**8 ,> Helena Lefhówna, 
Jerzy Bonasewicz; stop‘e* celujący: Juljusz Bandrow- 
ski, Alina Górecka, Paulina Wolfsthalówna, Stefanjz 
Misiewiczówna, Emilj* Ostrowska, Helena Segl*w n*> 
Konstanty Tuhorznicki; stopień chwalebny: Zofja
Bereczowska, Lena Rzepecka. Anna Demettfwna.

Fortepian, prof. R. Tothowa. Stopień celujący: 
Stefanja M arinów ns; stopień chwalebny Marja Fu- 
gel, Ludwik Paneth.

Fortepian, prof. W. Zallinger- Stopień celu­
jący jednogłośnie: Janina Samolewtczówna• stopień 
celujący: Marja Nigrówna M»«J« Ganczarczykównfoj 
Antonina Fąfarów m , Józefa Bunzlówna W anda Do- 
rożewska, Zofia Leszczyńska. Kona aneja Lejcenówna, 
Bronisława Derykiewic**wnf . , 3toplJ^  ilebny : 
Helena Kalnicka, Mad* 1 >ad'ak<| wna. Zofja Lipińska, 
Marja S chr-gów n», fIelena PoP,awska, Regina Baer. 
Jadwig Bułharyn.

Fortepian, P1*  - T  Niew/adomsk. Stopień ce- 
lującj jednogł°4“ 'e : 1" arceli stopień chwale­
bny:  Jerzy Bandrowski, Marja Jankiewiczówna.

Żąd
W spierajcie przem ysł krajowy  

ajcie wszędzie tiitelc Niemojowskiego!
•buczanych  dwswa audałuzi zulagi, — IftF "  Należy atneds się przed naśladownictwem.

Najnowsze In ru p o aM :
Albumy do ilurtrowanych korespond u j  w cenle od «0 ct. _  Wszelkie towar, -  w ^ e *  handlu papl**>
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Fortepian, prof. W . Sierosławski Stopień ce­
lujący jednogłośnie: Otto Folger, Oliwa P erk in s ;
stopień celujący: W anda Djrdacka, Zofja Gizińska, 
Józef Kinczel; stopień chw alebny: Marja Spenadló-
wna, Petronela Prusówna, Olga Spiglówna, Marja 
Kuczabińska, Marja Pendiukówna, Helena Borkow­
ska, Jadwiga Kuczabińska.

Fortepian, prof. F. Słomkowski. Stopień celu­
jący jednogłośnie: Helena Lesko, W anda Kalczyń­
ska; stopień celujący: Stefanja Salikówna, Berta 
Blumengartenówna, Zofja Jaroska, W anda Salikówna, 
Leopoldyna B rkenmajerówna, W eronika Krupska, 
Olga Bilińska; stopień chw alebny: W ilhelmina Pol- 
warkówna, Filomena K isallowna, Marja Markusó- 
wna, Marja Misiewiczówna, W anda Jacobiowna, 
Jadwiga Kosciukówna.

Fortepian, prof. M Sołtys. Stopień celujący 
jednogłośnie: Adam Toltowski, Marja Praunówna, 
Emilja R udnicka; stopień celujący: Helena Daniel-
cówna, Kazimiera Abrysowska, Marja Pulcbowska; 
stopień chwalebny: Stefan Barański, Marja Maksy- 
muwiczówna, Marja Deisenbergówna, Marja Procz- 
sowska, Eugenja Rudnicka, Bolesław Walewski, 
Helena Pietruszewiczówna, Ludwika Gicszkowska, 
Paulina Teisseyrówna.

Fortepian, dyr. M. Schwarz. Stopień celujący 
jednogłośnie: Jadwiga Rozwadowska, Janina Sze-
lewaka, Marja Oleńska.

Fortepian, prof. F. Neuhauser. Stopień celu­
jący jednogłośnie Jadwiga Lipczyńska, Marja Mar- 
czakówna, Zofja Mejerówna. Stopień cluiący; Janina 
Tychowiczówna, Jadwiga Winiarzówna, Józefa Weis- 
sówna, Marja Szatkowska. Stopień chwalebny: Sta­
nisława Madejska, Helena Smaianka, Zofja Bętko­
wska, Helena] Józefowiczówna, Ma j a j  Arztówna, 
Pelagja Krąpiecówna, Bronisława Dąbrowska, Anna 
Krzysztofowiczówna, Marja Sieradzka, Marja Gruszkie- 
wiczówna.

Fortepian, prof. H. Melcer. Stopień celujący 
jednogłośnie■ Stanisława Zajączkowska, Anna Grot- 
tówLa, Bronisława Niemiryczówna, Berta Frankówna, 
Marja Prasciiilówna, Helena Otta Aowna, Karol Li- 
szniewski. Stopień celujący: Marja Nadwodzka.
Małgorzata Nawratilówna, Sabina Chitrówna, Marja 
Krzyształowiczówna, Józefa Juraicówna. Stopień 
chw alebny: Zofja Borowska, Emilja Questówna,
Jadwiga H.nglerówna, Jadwiga Kleiberówna, Gabrjela 
Pihorowna Teodozja Baranowska.

Skrzypce, prof. F. Jackl. Stopień celujący: Jan 
Krzysztof Barącz, Ottokar Fridrich, Adam Dolśycki. 
Stopień chwalebny: Aleksander Popowicz, Marja Dą­
browska, Tadeusz Szulc, Jan Bilecki, Jan Kosowicz*

Skrzypce, prof. M. Wolfsthal. Stopień celujący 
jednogłośnie: Antoni Maksymowicz, Hilda Stromcn- 
gerówna, Józefa Flecherówna. Stopień celujący: 
Adolf Klarenbach, Roman Wołoszyński, Roman 
Schmidt, Mieczysław Zagórski, Leon Briistiger, Ka­
zimierz Mataszewski, Feliks Binder, Szczepan Pań­
ków, Joanna Jasinicka. Stopień chwalebny: Mieczy­
sław Galusiński, Gabrjela Paz.rska, Juljan Padiak, 
Robert Perutz, Edward Dawidowicz, Abraham Witt- 
lin, Zygmunt Jarecki, Alfred Plohn, Władysław Ba­
ranowski, Samuel Axelrand, Antonina Łęczyńska, 
Rubin Itkes, Jan Marjan Ruchgaber, Emil Silber- 
stein, Piotr Wasylów, Gustaw Rauch, Józefa Gza- 
czkowska.

Wiolonczela, prof. A. Sladek. Stopień celujący 
ednogłośnie: August Hołub, Jarosław Heyda, Roman 

Pulikowski, Stan.sław Vayhinger. Stopień celujący: 
Ferdynand Ksywan, Karol Voaurka, Kazimierz Bara­
nowski, Jan Szałkiewicz. Stopień chwalebny: Fryc 
Fridrych.

Klarnet, prof. F . Fugi. Stopień celujący: Mi­
kołaj Buc. Stopień chw alebny: Józef Poterejko.

Obój, prof. Fugi. Stopień chwalebny: Józef 
Hladek, Władysław Theuer.

Śpiew aolo, prof. W. Wysocki. Stopień celu­
jący jedr.uglośnie: Helena SchuDpówna. Stopień ce­
lujący: Helena Makowska, Marja Borzewska, Zofja 
Gralewska, Jan Halikowski, Klementyna Ludki“wi 
czówna, O tjija Szydłowska, Alojza Hillerówna. Sto­
pień chwalebny: T  ideusz Czarnecki, Włodzimierz
Gzerkawski, Filipina Demetrówna, Apolonja Ogro- 
dnikówna, Jadwiga Orlewiczówna, W anda Kuryli- 
azówna, Jadwiga Bulharynówna, Olga Ludkiewiczówna.

Harmonja, prof. Słomkowski. Stopień chw a­
lebny: Lazjii Mereńkow.

Harmonja, prof. St. Niewiadomski. Stopień ce­
lujący z wyszczególnieniem: Zofja Śliwińska.

Ogólne zasady muzyki, prof. St. Niewiadomski. 
Stopień celujący: Kazimiera Kuchgaberówna.

Historja muzyki, prof. St. Niewiadomski. Sto­
pień celujący z wyszczególnieniem: Zofja Śliwińska.

Deklamacja, prof. Franciszek Wysock1. Stopień 
celujący z wyszczególnieniem: Amalja Gieplikówna. 
Stopień chwalebny: Euzebja Popławska

Kurs pedagogiczny, prof. dyr. R Schwarz. Sto­
pień ce.ujący z wyszczególnieniem: Gizela Schach- 
tówna, Berta Frankówna, Marja Praschilówna, Józefa 
Woiaaówna. Stopień celujący: Marja Gruszkiewi- 
czówna Felicja Czarnecka, P eiagja Krąpiecówna, 
Sabina r uchsowna.

.Gizety technicznej* nr. u  z d. i6. czerwca 
żawiera następujące artykuły: 1. Walka o tytuł in­
żyniera. 2. Ogólne wrażenie ze sprawozdań inspe­
ktoratu przemysłowego. 3. Go mają robić nasi tech­
nicy. 4. li kończeni technicy w służbie austr. kolei 
państwowych. 5. Interesujące wiadomości budowlane.
6. Wiadomości bieżące. 7. Ogłoszenia.

Z izby sądoweś.
Kołomyja 9. lipca.

( Fis major preed sądtm .)
Dziś p rzesłuch iw ano  św iadka E m ila F i -  

I o u s a ,  sta rszego  inżyn iera, szefa sekcji k o n se r ­
w acji w  K ołom yi, k tó ry  w ydaje  poch lebne b ardzo  
św iadectw o  obw in ionem u  W e rn e ro w i i tw ie r­
dzi, że m ost, k tó ry  spow odow ał k a ta s tro fę  zn a j­
dow ał się w zupełn ie d o b ry m  stan ie . Zdaniem  
jego p rz y c .y n ą  k a tasto fy  było tylko o b erw an ie  
się chm ury . P rzesłuchano  jeszcze kilku św iad ­
ków , poezem  odczy tano  cały szereg  p ro toko łów , 
sp isanych  z osobam i poszkodow anem j przy k a ­
tastro fie , przepisy i in stru k c je  ko lejow e i n a
tem  postępow an ie  dow odow e ukończono ,

* ‘* *
Kołomyja 9 lipca. (Tel.) O skarżen ie  w ca ­

łej osnow ie p o p ie ra ł p ro k u ra to r  K ozaczek. Za­
stępcy  s tro n  poszkodow anych  za rzu ca ją  obw i­
nionym  , iż oni stali się przyczyną k a tas tro fy  
przez to, ze bezm yśln ie  pełnili sw ą służbę i nie 
za trzym ali pociągu  m im o  tak  szalonej burzy. 
O brońca d r. H a c z e w s k i  w św ie tn ie  w ypo­
w iedzianej m ow ie p ro s ił try b u n a ł o uw oln ien ie 
obw in ionych , k tórzy  w śród  tw ard y ch  w aru n k ó w  
sp e łn ia ją  sw ój obow iązek  dobrze  i sum iennie . 
Po po łudn iu  o d b ęd ą  się replik i. W y ro k  zapa­
dn ie dziś w ieczorem .

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
B a rd /o  w ażnem  d la  chw ilow ego p rz y n a j­

m niej rozw oju  sy tuacji będzie zw ołana przez 
d ra  F unkego  n a  niedzielę ko n feren c ja  p rze łożo­
nych  k lubów  lew icy. W  konferencji tej udział 
w ezm ą także członkow ie s tro n n ic tw a  w ier- 
no -konsfy tucy jne j sz lachty  h r . S tiirgkh , h r. 
D ubsky i S .bw egel, ze s tro n n ic tw a  p o stęp o ­
wego dr. F u n k e , d r . G ross i d r. P erg e lt, ze 
s tro n n ic tw a  ludow ego d r. H o ch en b u rg e r. d r. 
S te in w en d er, dr. K aiser i H o ffm an n -W ellen - 
hof, ze s tro n n ic tw a  ch rześc jańsko-spo łcczne- 
go ks. L iech tenste in  i d r. L ueger, nad to  
jeden  z członków  g ru p y  M au thnera . S podzie­
w ają  się, że k on ferenc ja  n a  je d n em  posiedze­
n iu  pow eźm ie postanow ien ia . Jeżeliby k o n fe ­
ren c ja  u chw aliła  p rzy jąć  zaproszen ie h r . T h u n a  
i w eisć z n im  w rokow an ia , to  po  tych ro k o ­
w aniach  m ężow ie zau fan ia  zw o ła ją  d ru g ą  k o n ­
ferencję, na k tó re j zdadzą so raw ę  z tego, co 
h r . T h u n  p ro ponu je .

W  niedzielę odbędzie się w L ub lan ie  ąg ro - 
m adzenie b u rm is trz ó w  w szystk ich  słow eńskich  
gm in m iejskich, zna jdu jących  się w  obw odzie 
w yższego sądu  k ra j. g radeck iego ; p ized m io tem  
n a ra d  zn a n a  i’chw (>Ia języ k o w a tegoż sądu.

W o i i  M s z i M H w M s l a .
(Depesze telegraficzne i telefoniczne).

St. Jago 8. lipca. Je n e ra ł S h a fte r  u w ia d o ­
mił k o m en d an ta  S t. Jago je n e ra ła  T o ra la , iż 
doje m u  czas do nam y słu , czy m a d o b ro w o l­
nie kap itu low ać, czy też chce p row adzić  dalej 
zupełn ie bezow ocną w alkę. S ądzą , że je n e ra ł 
T o ra l je s t zdecydow any b ro n ić  S t. Jago dopó ty , 
póki nie padn ie  o s ta tn i żołnierz h iszpańsk i.

P rzez cały dzień dzisiaj trw a ł spokó j, obie 
s tro n y  siebie n ie  atakow ały  i n ie  strzelały  do 
siebie. O bie s tro n y  w oju jące m ia ły  rzekom o 
o trzy m ać w iadom ość, że w  W aszyng ton ie  i Mą­
dry i le poczyniono  ju ż  k rek i celem  ukończen ia  
w ojny  i zaw arcia  pokoju .

P o ruczn ik  H obson , k tó ry  zatopiw szy «Me- 
rim aca"  do sta ł się do n iew oli hiszpańskiej 
został w ypuszczony n a  w olność i p rzyby ł do 
S ib o n e y .

Waszyngton 8. lipca. Jen era ł S h a fte r  i a d ­
m ira ł S am p so n  um ów ili się ju ż  co do dalszego 
p row adzen ia  a tak u  n a  S a n  Jago  Ju tro  w  p o ­
łu d n ie  rozpoczn ie  S a m p so n  b o m b a rd o w a ć  S an  
Jago  od s tro n y  m orza .

Madryt 9. lipca W iększa część pow stańców  
na  F ilip inach  p rzy ję ła  n iep rzy jaź  u e  posiłk i am e­
rykańsk ie , k tó re  ta m  w ylądow ały , a to  d la tego , 
że w śród  po w stań có w  zna jdu je  się w ielu m u ­
rzynów , k tórzy  p a ła ją  n ien aw iśc ią  do A m ery ­
kanów . P o w stań c y  obsadzili G avite i w  n iep rzy - 
jaźny  sposób  w ystąpili p rzeciw  A m ery k an o m , 
k tó rych  praży li ogniem  d zia ło w y m  i k a ra b i­
now ym .

Nowy Jork 8. lipca . Z aw ieszenie b ron i pod  
S an  Jago p rzed łużono  do sobo ty  do po łudn ia .

Waszyngton 8. lipca. Mac K inley zw rócił 
uw agę gab in e tu , że S tan y  Z jednoczone zna jdo ­
w ałyby się w nadzw yczaj n iebezpiecznem  po ło ­
żeniu w g lę d e m  p ań s tw  innych, gdyby  straciły  
sw ą flotę. W sku tek  tego flo ta  a d m ira ła  S am p - 
sona  nie będzie usR ow ala w edrzeć się do zatoki 
S an  Jago , aby od s tro n y  m o rza  poprzeć a tas  
w ojsk lądow ych n a  m iasto , d o p ó ty , póki nie 
będą zdobyte fo rty fikacje h iszpańsk ie  sto jące  n a  
straży  u w ejś ia do zatoki.

M inister sp raw  zagran icznych  ośw iadczył, 
iż dotychczas nie o trzy m ał źadnveh  w iadom ości,

do tyczących rzekom o rozpocząć się m ających  
rokow ań  pokojow ych .

Nowy Jork 8. lipca. A m erykan ie  w  e s ta -  
tn irh  dw óch  d o b ac h  w zm ocnić znarzn ie  sw e 
stanow isko  ^o S t. Jago. B a te rie  um ieszczone 
na  w zgórzach okala jących  m iasto  p a n u ją  nad  
n iem . G dyby a tak  n a  S t.Ja g o  m ial bvć jeszcze 
wykonam y, to  p lan  jego je s t n as tęp u jący  : a d m i­
ra ł S am p so n  w yprze H iszpanów  z fo rtó w  n a d ­
brzeżnych  u  w ejś ia do zatoki i w ysadziw szy n a  
ląd 1000 ludzi fo rty  te  obsadzili. Łodzie z o d p o ­
w iednim i hakam i w yłow ią w szystk ie m iny , po - 
c em  flo ta  w płyn ie  do zatoki, rozpocznie b o m ­
b ard o w ać  m iasto  i p jp ierać a tak  w ojsk  ląd o ­
wych.

Kair 9. lipca. E sk ad ra  Ca a a ry  o trzy m ała  
pozw olenie n a  m ło d o w a n ie  węgli N aład o w aw ­
szy je  pow róci do H iszpanji.

Madryt 9. li^ca. Na w czorajszej na rad z ie  
m in is tró w  uchw alono  in strukcje  dla w szyst­
kich k o m e n d an tó w  w ojskow ych n a  w ypadek , 
gdyby tlo la  W a tso n ą  zaatakow ała  p o r ty  h i­
szpańskie.

R ozpuszczone za g raam ą pogłoski o rozpo - 
c?ęciu rokow ań  pokojow ych  są n iepraw dziw e. 
K o m en d an t S an  Jago  doniósł, że jakko lw iek  w 
m i ścia b ra k  żyw ności, on  jed n ak  b ro n ić  się 
będzie do upad łego .

Waszyngton 9. lipca. D ep a rtam e n t w ojen­
ny  o trzy m ał w iadom ość, że ubiegłej nocy  p o d ­
czas gw ałtow nej burzy  zatonęło  11 lekkich 
ok rę tów  am ery k ań sk ich  przeznaczonych do po ­
p ie ran ia  akcji w o jennej koło S an  Jago . Z ludzi 
n ik t nie zginął

Madryt 9. l.pca . A dm ira ła  C a m a rę  o d w o ­
łano  n a  życzeni j k ró low ej. O b jąć m a  on  o b ro n ę  
w ybrzeży  H n z p a n ji p rzeciw  spodzie wanej in w a­
zji A m erykanów .

i  leieio i
„DzMka Poiskiigo” .

Wiedeń 9. lipca. N a posiedzeniu  ra d y  m iej­
skiej b u rm is trz  d r. L u eg e r o d p o w iad a jąc  n a  in ­
te rpe lac ję  w  sp raw ie  skazan ia  d y re k to ra  m ag i­
s tra tu  T a  h au a  o św iad czy ł, iż je s t p rzekonany , 
że T ac h au  działał zupe łn ie  p raw id łow o  i u s ta ­
w ow o. Z ap a try w a n ia  jego  (L negera) n ie  m oże 
zm ienić w yrok  jak ieg o ś sędziego. O dpow iedź 
ta  w yw ołała w  sali o g ro m n y  h a łas .

N a dalsze zap y tan ia  ośw iadczył L ueger, iż 
an i o n ,  an i żaden  z jego  zastępców  w cale nie 
udzielali T a c h a u ’ow i rad y , an i n ie  w pływ ali na 
jego  działalność.

Wiedeń 9. lipca. W  sferach  m todoczesw ch 
u trzy m u ją , iż doniesien ie Fatjr landu, jak o b y  
h r. T h u n  usiłow ał kw estję  języ k o w ą załatw ić 
przez zao row adzen ie  tlóm aczów  w  ok ręgach  
czysto niem ieckich  lu b  czeskich, nie o d p o w iad a  
w cale rzeczyw istości.

R ów nież n ie p o tw ie rd za  się w iadom ość 
o tem , jak o b y  m ia ła  być zw ołaną k o n fe ren c ja  
prz tw odn iczący i h  k lubów  praw icy . Je d y n ie  za­
p ro szo n ą  została  n a  dzis k o m is ja  p a r la m e n ta rn a  
ko ła polskiego, n a  k tó re j posiedzeniu  o m a­
w iane być m a ją  kw estje  ściśle w ew n ętrzn e .

Wiedeń 9  lipca. Posłow ie słow eń  cy w y sto ­
sow ali do p. Jaw orsk iego  pism o z p ro śb ą , aby 
p o p a r ł ich u siłow an ia  w  sp raw ie  za ta rg u  z są ­
dem  apelacy jnym  gradeckim  i aby  za n im i 
p rzem aw ia ł u rzą d u .

Berlin 9  lipca. Nordd. A llg . Z tg  ogłasza 
francusk i te b s t tej depeszy, k tó rą  cesarz W il­
helm  w ysłał do F a u ra  z p o w o d u  zatonięcia 
s ta tk u  „B o urgogne", o raz odpow iedź n a  n ią  
p rezy d en ta  F a u re ’a. O bie depesze w y sty lizo w a­
ne są bardzo  serdecznie.

S tam b u ł 9  lipca W edług  najnow szych  w ia ­
dom ości, P o r ta  odpow iada jąc  n a  n o tę  czterech  
am b asa d o ró w  w  sp raw ie  k re teńsk ie j, w ystoso­
w ała  okólnik  do rep rez en ta n tó w  rz ą d u  tu reck ie­
go w  L ondynie, P ary żu , P e te rsb u rg u  i R zym ie, 
w k tó ry m  w ystępu je  przeciw  zn a n em u  p ro jek to ­
wi rząd u  prow izorycznego  na K recie, podnosi 
n lep raw n o ść  k re teńsk iego  zg rom adzen ia  ludow e­
go i zap rasza  re p re z e n ta n tó w  ty ch  czterech  rzą ­
dów  n a  w sp ó ln ą  n a ra d ę  z P o r tą  nad  rozw iąza­
n iem  tej sp raw y

Sinaia 9. lipca. K siążę bulg irsk i F erd y n an d  
w ręczył kró low i ru m u ó  k iem a in sygn ia  p ie rw ­
szej k lasy o rd e ru  bu łgarsk iego  w ojskow ego za 
w aleczność w  w ojnie. W ręcza ją? te insygn ia, 
przem ów ił książę F e rd y n a n d  w serdecznych  sło ­
w ach do  k ró la  i w spom nia ł o w spó łudzia le  a r -  
m ji rum u ń sk ie j w w ojn ie , k tó ra  s tw orzy ła  w o l­
n ą  B a łg a rję . K ról ^odpow iedz ia ł, dzięku jąc za 
od/.naczenie i rzekł, iż w idzi w niem  now y d o ­

w ód p rzy jaźn i księcia i cenny  w ęz e ł, k tó ry  go 
łączy z a rm ją  bu łg arsk ą . P odczas ob iad u  n a  
zam ku  Pełesz w znió I k ró l to a - t  n a  cześć k s ię ­
cia, a książę n a  cześć k ró la .

Wiedeń 9 lipca. Wiener Ztg. donosi, iż ce­
sarz udzieli! sankcji uchwalonemu przez sejm gali­
cyjski projektowi ustawy, zezwalającem m. Sądowej 
Wi3zni na pobór optat od p;wa do 1902 roku.

Paryż 9 lipca, Prezydent Faure ułaskawił ska­
zanego na karę śmierci wnaichistę Etievanta, zmie­
niając mu karę śmierci na dożywotnie roboty przy­
musowe.

Aleksandrja 9 lipca. Potwierdza się wiado­
mość, iz cesarz niemiecki Wilhelm zwiedzi w paź­
dzierniku rb. Palestynę. W  sprawie zwiedzenia 
Egiptu toczą się z rządem egipskim rokowania.

Boston 8 lipca. Przybyło tu dziś 162 po­
dróżnych, uratowanych z zatoniętego statku „Bour- 
gognf",

Wiedeń 9. lipca. Eremdenblatt donosi, że 
p a r la m e n ta rn a  kom isja  so la  polskiego zb iera się 
dziś po po łudn iu  d la n a ra d  w  sp ia w ic  o sta tn ich  
zajść galicyjskich.

Fremdenblatt zaprzecza w iadom ości n i e - . 
k tó rych  dzienników , jak o b y  rząd  w razie n ieu- 
dan ia  się konferencji nie m isi już zam iaru  zw o­
ływ ać r?.dy p ań s tw a . Frem denVait ośw iadcza, 
że za rów no  ta , jak  i inne pogłośki o zam ia­
rach  rząd u , w  sp raw ie  zw ołan ia rad y  p ań s tw a , 
są  zupełn ie bezpodstaw ne.

Wiedeń 9  lipca. O zapow iedzianej n a  j u fro  
konferencji rzą d u  z N iem cam i, N . fr. Presse 
pisze: „H r. T h u n  m usi by ć  p rzek o n an y , że
konferencja  n ie  będzie się k ie ro w a ła  n a m ię tn o ­
ścią ty lko trzeźw ą rozw agą . D ia u ch w a l k o n fe ­
renc ji m ia ro d a jn ą  będzie ty lko k w estja  p ra k ty -  
czn iści i zaufan ia . C złonkow ie tej konferencji 
są  przedstaw ic ie lam i całego n a ro d u  n iem ieck ie­
go, uchw ały  je j zatem  b ęd ą  nadzw yczaj w ażne 
d la przyszłego rozw o ju  polityki w ew n ętrzn e j w 
A ustrji* .

Deutsches Folksblatt zapow iada , że p osło ­
w ie cb rześc jańsko  -  socjalni p o staw ią  w niosek, 
aby bez w zględu n a  to , ja k ie  za p ad n ą  uchw ały , 
w szyscy N iem cy szli so lidarn ie .

Wiedeń 9  lipca. W  ko lach  niem ieckich  za­
po w iad a ją , że ju trz e jsz a  ko n feren c ja  p rzew o d n i­
czących k lubów  lewicy uchw ali od rzucić za p ro ­
szenie h r. T h u n a  n a  n a ra d ę . U chw ała ta  będzie 
m ia ła  don iosłe  znaczenie d la  przyszłego  rozw o ju  
s to sunków  w A ustrji. S łychać, że w  ta k im  ra ­
zie prędzej czy później n as tąp i d y m is ja  m in i­
s tra  h an d lu  B a e rn re ith e ra

W iedeń 9. lipca. Neues Wiener Journal 
ogłasza rozm ow ę z b aw iący m  tu  p rez y d en te m  
m in is tró w  b u łg a rsk ich  S to iłow em . O św iadczył 
on  m iędzy innem i, że s to su n k i obecne m iędzy 
A u str ją  i B u łg arją  są  dobre , a  stosunk i z R o ­
sja  określił jak o  najlepsze. O dw iedzinom  ks. 
F e rd y n a n d a  w R u m u n ji n ie  p rzyp isu je  S toiłow  
żadnego politycznego znaczenia, n a to m ia s t w iel­
ce w ażną  je s t, zdaniem  jego, w iadom ość, że 
T u rc ja  u d z itliła  B u łg arji koncesji n a  bu d o w ę 
kolei z Sofji do  K u m an o w a , po  w y b u d o w an iu  
tej linji bow iem , B u lg arja  będzie m o g ła  zu p e ł­
nie obejść A m tr ję  i S e rb ję .

Wiedeń 9. lipca. K om isja p a r la m e n ta rn a  
koła polskiego n a  zap roszen ie  h r. T he na ze­
b ra ła  się dziś o gudzinie 10. ran o  n a  k o n fe ren ­
cję w  g m ach u  n rn is ie rs tw a  sp raw  w ew n ętrz ­
nych . K onferencja  n ie  za jm ow ała  s ię  — jak  
d onoszą  dzienniki niem iecki —  sp raw am i g a- 
licyjskiem i, lecz o b rad o w ała  o ogólnej s r tn a c ji  
po litycznej.

Wiedeń 9. lipca. Do Narodnich Listów  do ­
noszą z W iedn ia , że jeżeli się s tro n n ic tw a  zgo­
dzą n a  zarysy u s ta w y  językow ej, to  zo s tan ą  
one w  szczegółach w y p raco w an e. K w estja , czy 
u staw a  ta  m a w ejść w  życie n a  podstaw ie  § 14., 
czy też w  d rodze  p a rla m e n ta rn e j, p o zo staw io n ą  
zostan ie do rozstrzygn ięc ia  s tro n n ic tw o m  sam y m .

Narodni L isty  zaznaczają , że ro zp o rząd ze­
n ia  językow e zniesione zo s tan ą  ty lko  w  tym  r a ­
zie, jeżeli s tro n n ic tw a  zgodzą się n a  p ro p o n o ­
w an ą  u staw ę językow ą.

Rzym 9. lipca. Z p o rad y  lek arzy  n ie w y­
chodził papież przez d w a dni ze sw ych  a p a r ta ­
m e n tó w ,  w czoraj ja d n a k  udzielał ju ż  au d jen cy j.

ValparaiS0 9. lipca. S en a t cbfieński u ch w a ­
lił w czoraj u staw ę, u p o w ażn ia jącą  p re z y d e n ta  
rzeczypoopolitej do w ypuszczenia n a  p rzeciąg  
sześciu m iesięcy n o t n a  łączną  sum ę 20  m ilio­

nów  do larów . N oty te  p ła tn e  być m a ją  w  sw o ­
im  czasie w  złocie.

Brindisl 9. lipca. C hedyw  egipski p rzyby ł 
tu  z A leksandrji i u d a ł się w  dalszą d ro g ę  do 
W iedn ia .

Grab 9 lipca. Były minister oświaty br. Con­
rad Eybesfeld zmarł dziś w nocy, przeżywszy lat 77 .

St. Loui3 9. lipca. W  miejscowości Delville 
nad rzeką Missouri skutkiem oberwania się chmury 
całe miasto spustoszone. Trzynaście osób utonęło. 
Przypuszczają jednak, że liczba ofiar jest znacznie 
większa.

Pekin 9 lipca. Cesarz chiński podpisał dekret, 
zarządzający utworzenie urzędu patentowego, m ają­
cego czuwać nad wynalazkami. Książę Phing otrzy­
ma! nadzór nad budową uniwersytetu w Pekinie.

Sinaja 9 lipca. Książęca para bułgarska o d ­
jechała dziś z powrotem do Sofji. Na dworcu po­
żegnał ją  król Karol i następca tronu z małżonką.

iKiByiaiiiy yiciuuwc i la rp e .
Wiedeń 9 lipca.

Giełda pieniężna. W*zoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 358 75, W ęg. 
Kredyły 393 ' — , Anglobanki 157 ‘75, Wiedeńsk. 
,Bankvtrein* 2 6 6 ‘50, Unjony 296 — , Lsenderbank 
226*50, Sztaebany 357  62, Lombardy 77 75. Elbę- 
tahle 262 50  Kolej północno-zachodnia 248 — , 
Tytuniowe 132*75, Rima 251*25, Alpiny 162*50, 
R enta majowa 101*70, W ęg. renł3 koronowa 
99 0 5 , Losy tureckie 60 10, Marki niemieckie 
58 83. Usposobienie lekko ożywione.

Berlin 9 lipca. Giełda wczorajsza wie 
czorna: kursa końcowe. (W  nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Parita'). Kredyty 224*75 (358 82).
Sztacbany 151 75 (356  89), Lombardy 33 60
(78*76), Disconto 198*70. Usposobienie mocne.

Frankfurt 9 lipca. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe (W  nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wienp.r P aritdt) Kredyty 304 37 (359  07).
Sztacbany 303*50 (358*25). Lombardy, — *—
(— * — ), Laura 198 80, HarneDer 179 70 Disconto 
198*80. Usposobienie mocne.

Pvs:yjecha!i do Fiw w 3.
dnia 9. lipca 1898 r.

HOTEL ŻORZA. W. hr. R ostworow ski, K. Mal­
czewski z Torskiego. J. Gizov:scy z Podwysokiego. A. 
Abgarowicze z Bratyszow a. H. Abgarowicz z Czerkasczy- 
zny. M. Zakrzewski z W itkowa Z. Groblewski z Ka­
łusza. J. Rakowski z Herm anowie. A. Z ihlar ze 
Sp?sow a.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, p ierw szo­
rzędny hotel, restauracja i kaw iarnia. L. k r. Dęb cki z 
Jaworow a. Z. br. Brunicki z Lublińca. Dr. H. Seinfeld, 
dr. A. Gross z Krakowa. B Rakowski z córką i synem  
z Rosji. W. Kekowicz z Pragi. M. Kurkowski, P . Zdano- 
w.cz ze Schodnicy. R. Osiecimsk* z żoną ze Stanisław o­
wa. Di A. Nidecki z Leżajska.

HOTEL EUROPEJSKI. J. W alter z W iednia. D r. J . 
Auschnitt z Buczacza. S. Haller z Krakowa. J. T. W ydzga 
z Boicszyna. M. B aczynsia  z Czemiowiec. R. W inkler z 
Frankfurtu. D. Dzieduszycka z Zaleszczyk.

Nadesłane,
'Rubryka, ta  nie poenudzi od redakcji, która te i  m t bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności)

Dr. Zygmunt Ashkenaiy
ordynuje w Krynicy

w dom u „pod  O rłem " n ap rzec iw  K u rh au su .

Docent c M rn rp  nniw. lwów  
Un. Med. dr. A. Gabryszewski

mieuzka przy ulicy Azademicknij 14, f p
o rd . od  3. do  4 . 1691 1 - 2

Dr. Zygmunt Marynowski
przeniósł swoją kancelarję do domu 

przy ul. Kraszewskiego 1. 7.

Publiczne podziękowanie.
W yrażam  dr. Antoniem u G a b  r y s z e  w s k i e m u  za 

troskliw e i um iejętne leczenie mego m clego wnuczka.
K am ila  Kędeierska.

Amerykaiskie buciki i meszty pibciene
z papierowemi i gumowemi podeszwami nieprze­
makalne, nadzwyczaj lekkie para po 5*50 —7*50 zł.

poleca m agazyn now ości:

Marcina Mullera
we Lwowie

H a lic k i  1. 1 4 . n b o k  B a n k u  h ip o te c z n e g o .

100 de 300 zł. mi&siącznie
m ogą osoby każdego itann we wszystkich 
miejscowościach pev. n ie i rzetelnie bez 
ryzyka i kapitału zarobić sprzedażą u s t a ­
w o w o  d o z w o l o n y c h  losów i p ap ie ­
rów państwowych. O ferty do L u d w i k a  
O c a t e r r e i c h e r a  B u d a p e s i  VII. 
225 1— 1 Dentschegasse 8.

Sławne
, o pel  /  \   na  całym

świecie
KOŁA

fabrykat pierw szorzędny. W yłączna 
sprzedaż dla Galicji i Bukowiny 

MO y c l e  h o a s e  a u  L o u v r e ”  
Lwiw ul. Sykttuaka 6. pasaż Hausmana j

Ulgi w sp ła tach  wedle nmowy.
Dla prowincji cenniki gratis i franco.

K L Y T H I A DLA UTRZYMANIA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 

C E R Y P U D E R
Najbardzie j  elegancki puder toaletowy,  ha lowy )  salonowy

1 J biały, różowy albo żtłt .
Chemicznie anali.. owauy i uznany przez

PP. J. J. POHLA, C. K. P R O F E SO R A  W E  W IEDNIU.
Pism a z uznaniem  z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gotllielm Taussig,
c. k Nadwornego dostawcy I fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. W OLLZEILE NR 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z- Ruckera apt., Jana  Dziewońskiego^ Stanisława Gabriela, Alojzego Hubnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grtinspana, O. T. W inddera  i Syna; W Tarnowie: Mor.tz Fleischer ju n io r; 
w Przemyślu: M. bartischan , Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfum erjach i droguerjach.

Cena puszki zł. HO.
Rozsyłka za pobraniem  lub 

poprzedniem  przyśle niem 
pieniędzy.

Dii racjonalni*) f i s l w w a n i a  ust m r .
 Specyficzne — -  Ul . u .  nfl. raucld, Głów. skład rozsył.: w Wiedniir 1 .6auernmarkt3

URITAS MYDŁO DO
. . _  __ Składy we w szystkich aptekach, droguerjach i p a rf merjach. DrtFa- 
[ J \ T  b?ra P u n ta s  szczot, do zęb w 3 gal. Taniże jest też do nabycia: c. I k. 

uprz. Eucalyptuś esencja do ust Dr. C. M. Fabera.

SZCZAWNICA Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny.
N ajsiln ie jsze szczawy s.dowo-słone i źelaziste, sk u te cz n e : w począ tkach  suchot, f*o zap alen iu  

płuc, w astm ie , w  n ieży tach  oskrzeli i k r tan i, w  cierp ien iach  ż tlą d k a , kiszek, w ą tro b y  . h em o ro id a l-  
nycii, przy  w y tw arzan iu  się kam ien i w pęcherzu  i n e rk ach , w  ch o ro b ach  kobiecych, n icdok rew nośei, 
w osłab ien iu , we w szelkich s ta n ac h  n erw o w y ch  i po in flu m cy . K ąpiele m in e ra ln e , zakład hydropa- 
tyczny z pensjonatem u u  K o łączkow skhgo  na M iedziusiu. K ąpiele rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny. 
K uracja  m leczna, żen iyczna i kefirow a. L ekarz  zak ładow y dr. Ś u b e r .w s k i .  D ojazd do stacji k o le jo ­
wej S ta ry  Sącz. S ezon od 20. m a ja .

Z a m ó w ie n a  n a  m ieszkan ia  p rz y jm u ją  za rządy  zak ładów  , Górnego i na Miedziusiu*.

Powetrze lasów iglastych w pokoju P ró cz  m iłego 
o trzy m u je  się p rzez rozpy lan ie

SOSNOW EGO
n ieoszacow ane

K A D Z ID Ł A
leśnego  zapachu , p o siad a  

w łasn o śc i hyg ien iczne.
O czyszcza i odśw ieża p o w ie trze  m ieszkań  w  w ysok im  s to p n iu . 

F lak o n  6 0  e t*  rozpylacze od  24  c t. do  3 złr.

JAfl IHNATOWICZ
LW ÓW : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, uL H alicka L 11. KRAKÓW : Sukien­

nice i. 20. CZERNIOWGE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: F rancuzkańaka 1. 24.
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DROBNE 06ŁBSZEHIA.

(pływalnia)

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e .
po 1 V, cen ta  od  w yrazu

w spaniale ur7ądzonv, 
otw arty zr st d  na nowo 
w Zakładzie kąpielo­
wym św. Anny (Aka­
dem icka 10). Kąpiel 
z bielizną 25 centów, 

w abonam encie 20 ct. W in  p a ń  od 
godz. 9 — w południe. Lekcji pły­
w ania udziela egzam inowany nauczyciel.

B T Ó Ś Z rK B J Ą  POSADY. B l

M koron dam'z a  wy r o b i e ń ;  dyurniście 
(w oskow em u) skrom nej a  odpow ie­

dniej po=ady -talej. Zgłoszenia przyjmuje : 
, O p i e k a “ Drohohy; z poste rest .nte.

U OZ ń VII. kl .sy gimnazjalnej poszukuje 
lekcji na  czas wakacyj. M. D. Admi­

n is trac ji .D ziennika Polskiego*. 405

S P R Z E D A Ż .

Wyborna kawa %  kilo 75 ct. „Syijusz* 
■» Lwów, nl. 3 Maja 1. 2.

D«b*0 skrzy ;ce nie drogo do sprzedania. 
B inro „Impreza* Lwów. 402

tadia willa zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia bezpośrednich rcflektantów  

przyjm uje B uro „Impreza* Lwów.

Resztki chodników i w ysortow ane 
dywany, chodniki, portjery, firanki, 
kapy, koce, gobeliny i różne przed­
mioty dekoracyjne po cenach bajecznie 

tanich.
Skład dywanów „Tepulclibaus Au 
Louvre* Lwów, ulica Sykstuska 1. 6.

(Pasaż Hausraanna).
Także i na  raty. Na prowincję cenniki 

gratis i (ranko. 158

i d t
o raz

Stońcochrony
ochrony

to a le trhory
pan ćw ,

we i d j  p id ró ż y  p o le c -ją  
na jtan ie j

Motylewski i Krzyszkowski
Lw ó piec M arja rk i G.

MORELE
od 22. b. m. rozpoczynam  wysyłać, jak 
w poprzednich latach  z w łasnych ogro­
dów świeże, w ybrane, sortow ane w 5eio 
kilowych koszach franco i opakowane 

po zlr. 1-9) ct.

A L F R E D  S C H IL L E R
pocztm istrz w Zsleizc zj 1 ach.

T Y L K O
W  RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
ulioa T ryb u n alska  I. 12, dom nrts tny, 

m ożna do ł t i ó  o o d z lo in ih  o jo d i lH n  D. rano  
gorąoa dnladan lo  

C E M I l :  
f  s n u  i  w lo p rzo w a  z  k u p u ilą  . 15 ut.
S loknno p łu oka 2 ,
F l a o z k l .................................................................12 „
■dżka p lo tąca  z ohrzanam  . 10 „
K lo łb a ik a  z ohrzaaam  . 5  .
K a w i o r ....................................................................... 15  „
Obiad w  a b o n am rn o lo  . . 10  „

W ozolkli- napltk  w  aajlopazyoh gatunkaok

Jo oonaoh n c !u m ,a-ko w aA łzyo h ; d la  pownodol, 
o poohodzą z mojo] ra a ta a ra o jl , da ją  odbloroom  

za a o zk l. Sajlopazp  d fin a  po oonaoh naJtaAozyoh, 
pooząw azy od 40 n t. I I "

Z  w y to k lo m  p n w a ia n lo m
_________N a f tu ła  Toepfer .

Poszukuję Pomocnika!
Zd lny i b ieg ły  p o m "cn ik  h  Wi­

d łow y, 7. działu  fa rh o w eg o  i sk ładu  
m a te r ja ló w , szybki e k sp ed je n t i 
p ew ny  ra rh m is trz , o t m m a  ?araz 
trwałą posadę za d o b rem  w y n a­
grodzen iem .

T y lko  m ogący  się wyfci/.ać n a j-  
Iepszem i n  fe re r .c ja n i , zrch  ą  sw e 
p isem n e o fe rty  w nieść d )

Alojzego Hubnera
w e  L w o w ie .

Dla raejon.il. pielęgnow ania cery.

Grolicha mydło z kwiatów I siana
(System Kneippa) 30 ct.

Grolicha mydło Foemum graecum
(System Kneippa) 30 ct. 

zupełnie wypróbow ane środki do 
pielęgnowania i osiągnięcia czystej, 
białej i delikatnej cery. Skuteczne 
przy w yrzutach, wągrach i nieczy­
stościach skóry. Odpowiednie do 
zm yw ań i kąpieli wedle system n 
śp. księdza Kneippa. Do nabycia 
w aptekach i droguerjach albo 
wprost, conajm niej fi sztuk z dro- 
guerji „pod aniołem*

Jana Grolicha w B em 'e  na 
Morawie.

We Lwowie: w ap t.Z . Ruckera, 
apt. J. Beisera, droguerji A. Hfl- 
hnera; w Drohobyczu: apt. A. 
Krzyżanowskiego, w droguerji B. 
S; zawińskiego; w Rzes/owle: I. 
Scheiter i Ska 1446 1— 33

Dla każaej dnmy koniec nie.

SOLITER wyleczenie nieza­
wodne w dwóch 

_ godzinach p-zez 
u/.yriu O l o b u l e s S e c r e t a n a  aptekarza 
uwień. nagrodą. Ś -o 'ek przy­
jęły w ftzpitalar.li ^n :yzk ;iv . O lo b u le s  
Stc^eten n?ow:iią -.»p/ęl̂ wtru gahinbu 
ruhiik: u tnd.:i i zwierząt dom ow ych.

| | k j ; T A  Zwtka iteptwodz^il i rO lc -  
U W  M U H , b u le s  S e c :  j t a n  dało p o ­
wód do icznych podr,,biań, któryś h eh o 
rsjf starannie unikać powinni.

W e Lwowie w apt :
P P . Mtkolaacba. Wewloraklego 

1 EK* Kuckera.

E h rb ara  i Krzyżanowskiego.

i  *

I ^ O O A t a W E B T R ^ ,

'Z Z A M O E M F m W D iI1
3 naskbre nadając

|ą znpełnieiBjiIłA i  puder.
ACZNY WYRÓB

W\ „-■LUC

przeciw 11
Molom I

Niezawodne środKi

owadom ;j
Antimolinę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulowa i piżmo 
Tynkturę kajeputawą 
Andela proszek przeciw  n ic ­

iom  i ow adom  
Zacherlin, Rozpylacze do p ro ­

szku i plyriow  
1717 polecają: 1 —1

ICH i
Lwów ni. B ćtm aM a 1.4.

ALOJZY HUBNEH
LWÓW,

poleca

do malowania, konserwowa­
nia 1 i u r e u f f l ń

dachów blaszanych i drew nia­
nych, budynków gospodarczych, 
mostów, parkanów , sz tachet, 
ogrodzeń, bram , drzwi, okien, 
sprzętów domowych i go^p^d ;r- 
czyeb, mebii ogrodo rych, drzew 
budowlanych, oszalowań w st»j- 
niach, schodów, kół m łyńskich, 

podłóg i t. p.

FARBY OLEJNE
n a jle p sTe ,  fa how o sp o rząd zo n e  
z n a jl p s ’.ych m a te rja ló w  o t rw a ­
łości gw arantow anej w e w szyst­

k ich ko lo rach .

FARBY LAKIEROWE
szybko schnące, da jące  za je d n o -  
r iz o w e m  pociągn ięciem  k o l o r  

i p o ł y s k .

FARBY TEROWE
szczególnie dla sw ych tan io śc i chę­

tn ie  używ ane.

bez f  u by. c z a rn y  i 
1 1 j U  b r ą z o w j .

Olej t i n w  brązowy
n dzw yczaj ła n i, dobrze  im p re g n u ­

jący  i ko n serw u jący .

(3ARB0LLNEUM
p r a w d z iw e

AVENARIUSA!
J e d y n y  sk ła d  dla  G alicji. 

Broszurki do dyspozycji.

EXSICCATOR
yśm ienily  środek  przeciw  g rzy ­

bow i, zgniliźnie w b u d y n k ach  ild.

FARBY FASADOWE
w e w szystkich kol m ach i o g w a ­

ran to w a n e j trw ał; śti.

Bro żurk i, opisy  użycia, k a rty  
w zo ró w  i kosztorysy na .w kr 

ks e ro b o ty , n a j ; h  Ł-1■ !ej zo s ta ją  
u zielane. — P r z y  z n a c z n ie js z e j 
p o tr z e b ie  po w v* p o d a n jc h  kon­
se rw u ją cy c h  a  tykułó  w, ja to te ż  
m .te r j r łó w  b u d o w la n jc h , a m ia  

no  w ie k :

C e m e n tn . W a p n a  h y d r a u l , G ip su , 
O g n io trw a ły c h  c.*gieł, P a p y  n t  
ń a c h y , P ł y t  iz o la c j  jn )  c h  i t .  d .,
proszę wprzód oferty zażądać, 
a uczynię możliwie zniżone ceny, 
jakoteż ulgę w spłacaniu za p o ­

przedni'. m  p o ro zu m ien iem  się.

Co do ja k o śc i, to  li ty lko  cal* cm  
doborow y to w a r  b y w a d o sta rc za n y

N ajnow szy  CENNIK opuści! 
drust i je s t  do dyspozycji S zan o ­
w nej P . T . P u b l czności. —

ALOJZY HUBNER
Lwów, Ryuek 38.

■ r Dra Rosaego Balsam Praska maść domowa
dla żołądka

11

-••! z apteki B. FRAGNERA w Pradze
L

od lal więcej jak 30 ogólnie uznany środek dom owy dzia- I je.at d a wnym najpierw  w Pradze nżywanym  środkiem  do- 
łający skutecznie pobudzająco na apety t i lekko rozwalni ;- I mowym, który rany utrzym uje czysto i je chroni, zapale-
jący. Traw ienie przy stałem  używaniu się w zm acnia i reguluje. I nie i boleści łagodzi i ehłodząro działa.

Wielka flaszka 1 zł. 5G ci., pocztą 20 ct. więcej. | W puszkach po 35 ct. i 25 ct., pocztą o 6 ct. więcej.

strzeżenie 1 Wszelkie części opakowania
mają na sobie obok stojącą ustawowo 
ochronną markę.

Apteka B. Fragnera „pod czarnym orłem" PrT g’s?oSga^ona’
Wysyłka pocztowa codzienna. 1103 1—19

Składy w aptekach Austro-Wegier, we Lwowie w większych aptekach.

N n u in ć r iw Parasolkach, kapeluszach, 
nUHUdlil bluzach, rękawiczkach, we­
lonach, koronkach i wstążkach po 

zadziwiająco niskich cenach
Maiscn de Nouveautes

Madame Bertlia Fiedler
l.wńw, plac Kapitalny 1. 3.

BOLESŁAW JANKOWSKI
P R A C O W N I A  R U S Z N I K A R S K  A 

Sprz daż i skł d
Broni wszelkich systemów

ulici Czarnieckiego I. 2
Sz»>zfg']nie poDca Broń m ysńwską, wy- 
p róbow iną  i uregulow aną. PoJ gw aran ­
cją. Wszelkie reperacje przyjmuje i wyko 
nuje w jak n jkrótszym  czasie. Cenniki 
1686 gratis i franco. 1 — 9

JAN JARZYNA
juliiler i złotnit

we Lwowie, plao Marjaok
poleca 1005 

«wój b jg a to  zaopatrzony 
su ‘ad wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

po aajnlższyoh osnaoh.

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 złr. wyuczyć się m ożna 

kroju fraueuskiego pod g w a r a n c j ą ,  
w szkoło krojt. E u g e n ]  I W e o k n r ó w n e J ,
Lwów, ulica Ghorążczyzny 1. 5, II. p iętro, 
drzwi 19. Osouny kurs dla więcej uczen­
nic równocześnie w nance ndział biorą- 
rych w zniżonych w arunkach.

Po nm iarki wanej cenie na każdą 
m irrę  sprzedaje się form y na staninki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjm uje 
się do skrojenia calu suknie a  nu żąda­
nie do sfastrybow ania i wypróbow ania 
pod gw arancją najściślejszej dokładności. 
Zam ów ienia na prow incję usko :ecznia się 
odw rotną poczta. 1021 1 —?

HANDEL

mcm i m m  

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2 .—, 2.2"', 2.50 i 3. 
Koszule z przodam i pikowymi i fal- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2 7f» i 3. 
Ki szule kolorowe, kretonow e i oxfor- 

to ^ e  po zł. 2 50 i 2-75.
Koszule nocne po z! 1 55 i 190; 

ozdobione na wzór ukraińsk h  po 
zł. 2-30, 2-f>0 i a-75.

Koszule dla chłopaków po zł. 1-40 
i 1-60.

Półkoszulkl z kołmerzykam 5(1 ct.. 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł 1 0 5 ,1-15,1-4.5,1-65.1 -80. 
kalesony dla chłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1 10.
Kołnlrrze t  izin po zł. 2-4.0 i 2-80. 
Mankiety tuzin pc zł. 4 i ł ’80. 
Chustki płócienne, tuztn  zł. 2*50.

Piawdzlwe saokle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów  i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyborze. 

Oryginalne prof. dra Jigera wyroby 
pe oenaoh fabryoznych z najszlache- 
tn  - ,.«zej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwe się przeziębiających. 
Koszi'0 ) ri o.
Kaftaniki I ^  &
Kalesony I majtki i 3
Skarpetki I poóozoohy '
Ogrzewacze na żołądek 
<s.iiaszr
Kamizelki męski, włóczkowe z ręka 

wami po zł 5, 6 i 7.
Zamówienia^ z prowincji wykonnją 

i ę najstaranniej.
•8a ądafl? »czegó>owo oenulkL

es: 3

Prawdziwy
Bezwonny i natychm iast schnący. Jest najlepszym pokostem  dla podłóg. 

Lwów: A. Hubner, Friedrich i B> icock. Kraków: Szarski i syn. Jarosław:W  Szafran. 
Nowy Sącz : J. Kosterkiewicz. Shyj d rog. Kindler. Jaworzno: T. Dendera. Stani­
sławów: TtoBI Kwiatkowski. Mielec: S. B randm ann. Żywiec: Joach, J. Danko.

Tarnów: T. Scharff 1375 1 - 1 1

L i « i a H o l a i i d j a - A r a e r y k a
Kui s parowców raz do dw razy w tygodniu 

z R o t t e r d a m u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU I. Kolowratring 9.

Biuro m iędzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyrlngergasse 7 A.
I .  K a ju ta . II . K a ju ta ,

od 1. K w ie tn ia  no 31. P a id z . M l.  290 400-) od 1. S ie rp n ia  do 15. P a id z lo rn lk a  Mk. 200
od 1. L istopada do 31. m aro a  Mk. 2 3 0 -  320 | od 16. P aź d z ie rn ika  do 31. Llpoa M k. 180

9  S toaow nlo do p o ło io n la  I wh lk o io l ka ju ty , o ra z  s zyb ko io l I o lsganojl parow oa.

D ra  F r a n k la

Zakład koło Lincu’wodoleczniczy A lJ ' A-tLt 1 górna Aust^ja. 
System Kneippa i leczenie nato^alue, cały rok otiarte .
Najlepsze skutki lecznicze we wszelkich cliorohacli chronicznych. Prześliczne 
p ło ż e n ie , łąki, ias szpilkowy. K ąpiele powietrzne i słoneczne. P ły ­
walnia. Znakomita kuchnia, własny folwark. Cena dziennego 

pobytu  od złr. 2.80 począwszy Prospekty gratis.

NA NALEWKI 
spirytus najczyściejszy bezwonny

„E spr i t  de Yin M arque d’or”
poleca c. k. uprz.

RAFINERJA SPHYTUSU
J  A .  B A C Z Ę W S K 1 E G 0

c. i k. nadw ornego dostawcy WE LW OW IE

Pocztą 5-kilo5ve posyłki pojemności 5 litr.

o o o o o o c x x x x x x :

Firma -W T Ó R  BERGER, Lwów
Akademicka 8.

Pierwszy w kraju bezpośrednio fabryczny
S f i F . i D  R O W E R Ó W .

Ceny ściśle fabryczne. Gw arancja n ieogra­
niczona. W szelkie przybory cyklowe i 
kom pletne ubrania. W łasny fachowy war- 

sta t reparacyjny,
C en n ik i ilustrow ane bezpłatnie.

BOKS
do celów kowalskich i opału 

najlepszy materjał 
po zł. 100 za 1 wagon -  10.000 kl.

franco Lwów dworzec
wysyfr 1—3

Zarząd Zalladu g i\
w e Lwowie.

1
o
w

! TJ P E B F O S F A T Y  ©
_______ kostne i mineralne,
wypróbowany, najpewniejszy i najtańszy środek nawozowy 

z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli
zaw iera 1 0 —20%  w wodzie rozpuszczalnego kwasu fosforowego. 

Zaw arto ść sk ładn ików  (jwarantowana, to w ar suszony I sta rann lo  przesiany.

N a j r y c h le j s z y  s k u t e k  i n a j w y ż s z y  d o c h ó d  p o r ę c z a  s i ę ;
niezbędne do jesiennego użytku,

nawet przez podwójną Mość kwasn fosforowego w oytr/n lan le  amonowym rozpuszczalnego 
nie do zastąd en ta . D a le ]:

Mączki kościane, Saletra chiiijs<a, Siarkan amonowy, Sole 
potasowe, Kainit, Specjalne nawozy Dla zbóż i ro ślin  o k o p o ­
wych, Themenowski pafonfowany gips superfosfatowy dla
nasi w an ia  koniczyny  i k o n s-rw  icji g n o ju  sta je .inńgo , Wapno

dla karmy etc.
dostarozają I wytrzymują wszedzlo konkurenoją;

Fabryki k*a«ualarozanano A  C O L I  P  A  TV/T  w  Lundenburgu, w  Tharna- 
i nawozów sztuozych O D l  i r i r t ! V l  nowloi Lisek koło Roatoku.

Binro central «e  w Pradze, Heinriclisgasse 27.
Zastępcy dla Ga lic ji i Bukow iny :

M. Sobel i H. Margulies, Lwów, ul. W ałow a 25.

Preblauska szczawa
najczystsza, alkaliczna, alpejska szczawa, znakom ita w skutku przy katarach  chroni­
cznych szczególnie przy w ytw arzaniu kwasu moczowego, cht yn. katarach pęcherza, 
gdy się kam ień moczowy lub nerkowy tworzy i przv nerkowej chorobie B righta 
Z pow odn składu chemicznego i dobrego sm aku jest woda ta równocześnie naj.ep- 
szym dyetetycznym  i orzeźwiającym trunkiem . Zarzad zdroju Preblausklęga w  Prei au, 

poczta St. Leonhard Karyntjs 210 t — 5

* GRY TOWARZYSKIE! *
po lecam y łan iej jak  w szędzie ig85 1 - f

I ̂ ayii Temii^ kompletne
Rakiety i p ilti

angielskie do Łarn  Tennis
K R Ę G L E ,  

Kule do kręgielni
z drzewa LigDum Sanctum

J.

K R O K I E T Y ,  
Hamaki

dla  dorosłych i d l i  dzieci,

Przyrządy pokojowe
gim nastyczne

Friedrich i A. Beacock
S kład  f t r b ,  lak ierów  i m a te ria łó w .

Ji Lwów, nl. Hetmańska 1. 4., obok cukierni Wg© Grossa, i \

O d daw ien  d aw na ze sw ej dobroci i zap ach u  zn an ą  p ra w d z iw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
poleca handel

W. ADAMOWICZA
W  BRODACH na  pograniczu rosyjskiem.

fu n l „Fam lll]n «J“  bardzo d o b r o j .....................................1 .4S
funt ,,M olango de M oskou11 w  oryg. o p ak . a a jla a . 2.50  
fu n t „ Im p e ria l' a a a a ra k lo j «  o ry g in a ł, opakow ań 3.56  
Tunt W yalow ków  i  najlopazyoh h o rb a t k w ia tó w . t JK

Znakomita K4 WA „CEYL0N” 5 kilo franco do każaej otacj I pocztowi, 9.50.

„THE STAR” w  Londynie największa asetnracja życiowa w  m e c ie .
E D W A R D  K L E I N  

Jeneralna Ajencja dla Galicji i Bukowiny wt Lwowie, ul. Kopernika I. 2<i/
Od jfdnego  z asekurow anych otrzym aliśm y następujące pism o. N mówiony 

przez dobrego znajom ego postanowiłem  zaasekurow ać się na wypadek śmierci. 
Słysz iłem  już przedtem  bardzo wiele o towarzystwie londyńskiem  „The Star” , 
ale argum enta  na  rzecz tego tow arzystw a naprow adzone przez w spom nianego z aa jo 
mego były tak  przekonywujące, że postanow iłem  projekt przyoblec niezwłocznie 
w ciało faktn, udałem  się przeto do p. Fdward# Kleina Jjako zastępcy 
po informacje, a otrzym aw szy je i przekonawszy się, że pochw ała „Stara” 
przez znajomego nie była wcale przesadną, zaasekurowałem  się natychm iast. Dziś 
już kładąc s ę spać co w ierzór spokojnie tulę głowę do poduszki, nie obawiając się 
widm a niedostatku, w jaki popadłaby rodzina moja po śmierci. A trap iły  m nie t« 
w idm a w o stiin ich  czasich  coraz to częściej i bardziej, choćby tylko ze względu na 
niepewność sytuacji i wypadki zakłócające spokój polityczny i społeczny. Chociaż 
bowiem niejednokrotn e m iałem  zam iar zabezpieczyć się w jikiem kolw iek towarzystwie 
asekuracyjuem , zawsze staw ało mi w oczach to, że jedne z tych tow arzystw  (n. p 
«m ervkańsk e) są w ogóle nie pewne, im e  zaś choć uczciwe, w razie jakiegoś kata­
klizmu społecznego lub polityczuego nie byłyby może w stanie, pom im o najlepszej 
chęci, uczynić zadość ustanow ionym  w arunkom . Dopiero przejrzawszy sta tu ta  to w i 
rzyatwa ..The Star” warunki premji i gwarancję, j'a<ą daje to towarzystwu, 
przekonałem  się, ż j  m ożna stworzyć sobie bezwglądny spokój i p iw ność, że cokol 
wiek by się stało najbliżsi nie ulegną ogólnej nędzy, spowodo -an-ij klęską ogólną. 
Prz>tem co za przystępne w arunk i?  T a  połowa premji, k tóra mi się z początku 
wydała niejasną, je t rzeleluą zniżką premji, opartą  na  całkiem jasnym  rachunku 
jakiej nie daje ż a in e  inne tow arzystw o. Ileż to chwil spokojnych zdobytych, ile n 1 
wypadek mojej śm ierci w przysdośei łez o tarty ch ?  Mój Boże! Gdy obliczań 
wszystkie dobrodziejstw a lej instytucji, chw yta m nie lak  wielk e uczucie wdzięcznoś- 
że nie mogę s 'ę  w strzym ać od dania publicznie na  tej drodze wyrazu tem u  uczuciu

I t M i k u ł a J  H o b l a h b h i .

ALOJZY HUBNER, Lwów
p o 1

C e m e n t ,  G ip s ,  
Wapno hydrauliczne,

Csgły ogniotrwałe, 
Ogniotrwałą glinkę,

Oliwy do maszyn,
0 >wę do palenia,

Pasy do maszyn skórzane 
i gumowe,

G u r ly  do maszyn zwykłe i z apuszczan e ,
Rr.fmjM ao szycia pasów,

Śruby i nity do pasów,
Wiaderka do gaszenia ognia 

lakierowane i składane, 
Węże konopne zwykłe  

i gumowane,
W ęże gumowe, 

Węże spiralne, 
Holendry mosiężne,

P ł y t y  iz o l a c y j n e ,  
Płyty gumowe,

Płyty asbestowe,
Sznury gumowe i asbestowe,
Pakunki łojowe i feder«eisove,

Kule gumowe do wentylów, 
Szkła do kotłów,

Pierścienie gumowe,
Mazura do chłodników, _

BaryszóTYŁ i,
Szklaneczki prób* do browarńn,

Liny d ru c ia n e  cynkowane,

e c a:

U n y  k o n o p n e ,
Rury ołowiane. Rury eynowt:

M y  i drut oEwiany, 
Latarnie gospodarskie

na oliwę i naftę,
K N O T Y ,  

Oliwiarki do maszyn
blaszane i szklane,

Przyrząd kauczukowy
dla bydła,

Przyrząd do pompowani!
powietrza u bydła, 

T r o k a r  y ,

Seręgi cynom i potom dla bydła1
Kożyce do strzj żenią

b y Jła  i owiec,

S ó l  k a m i e n n ą ,

Farby olejne do w s : e l t ie p  n 2 y t lr 
F a r b y  n a  o  a c h }

olejne i terowe, 
C a r b o l  neum A v e n a r i u s a  

K x # i c e a t o r ,

Ter drzewny i gazowy 
AnimeruliMSMekpci*grzybOK

Tektura na dachy, 
Smołowiec,

U W  Pędzle,
P I R O L I N Ę ,

T o r f ,

C h le b  d l a  p s ó '
( H a n d e n k u c h c  u ) ,

L e p  n a  g ą s i e m c e  i t p .  i- -•

p o 1 e c »s

A lo jz y  H u b n e r
L w ó w ,  R y n e k  1„ 3 8 .

II# " Cttnnikł i oferfj na iądanie do dyspozycji. "Wt

Wszelkie te  artyku ły , k tó re  do celów buiow lanych, im] 
gnowań i dezynfekcyjnych bywają używany sprowadzam  Ii ty 
w całych wagonach z pierwszorzędnych najsłynniejszych fab; ' 
a zat m jestem  w położeniu takowe t a n i e j  o d  k a ż d e j  k e  * 
k a r e n c j i  oddawać, zwłaszcza, że ty iko d o b o r o w y  i powi * 
chnie znany d e b r y  t o w a r  dostarczam  i proszę ?awsze u m - 
oferty żądać.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla


